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Sioniścl!
Apel Egzekutywy, by uczynić z miesiąca 

Ijar miesiąc Organra soji Sjoiiistycmej, znalazł 
szerokie i głośne echo. Już to samo jest peł 
nym u&dziei znakiem, że ducL orgamzacji 
jest zdrowy, iu serdeczną wśród nas jest 
troska o jej dobro i zrozumienie dla jej wiel 
kości.

Nadchodzą teraz dni, w  których to zrozu
mienie ma się przekuć w czyn. W  ciągn je
dnego miesiąca musimy zebrać i v yrazić to, 
co nami dzień po Oni u włada i kieruje.
}. „Zdobycie du^z" było naszem hasłem! Ozna 
cza to nietylko drogowskaz na wewnątrz, lecz 
także manifestację na zewnątrz.
| Organizacja sjońska jest nietylko chorążym 
żydowskiego ruchu odrodzeniowego, lecz tak- 
xc, jako jew isŁ Agency, przez prawo między
narodowe uznana przedstawicielką żydowskiej 
siedziby naród >wej. Ta  wielka godność j oJpo 
wiedzialnoś nakłada na nią szczególne zobo
wiązania: musi ona zachować lub uzyskać. 
Wzmocnić i  usprawiedliwić, zaufanie i pomoc 
świata politycznego i  postępowych osobistości 
Wśród wszystkich nar<|tów. Ten świat, które
go kulturalne uczucie wzrusza się na widok 
odkrycia zasypanego miasta lub faraonowych 
grobów — martwych rzeczy, które pozostać 
mus*ą maKWemi —  ten świaT wszak olśnić 
chcemy bardziej " w spaniałem widowiskiem, 
W którem duch prastarego r.aroćln powstaje, z 
Wśród gruzów stuleci i w którem jego geniusz 
wyzwala się, by rozwijać się i żyć. Okazać 
zarazem chcemy światu, że ten odrodzeniowy 
ruch czystym jest w  swym duchu i swych ten
dencjach i  że duch organizacji sjońskiej i po
lityczny program Jewish Agencji wolne są od 
szowinistycznej przesady ciasnego nacjonali- 
emu Świat musi wiedzieć i czuć, że nasza tę
sknota i nasz czyn jeden tylko mają cel: go. 
dnie włączyć nasz naród — Wraz z jego wiel
ką tradycją i z jego wolą i zdolnością do czy
nu w  rodzinę wolnych narodów.
|' Lecz silniej jeszcze aniżeli do innych naro- 
’9ów zWródć się tym razem chcemy do tych 
•Żydów, którzy jeszcze nie znajdują się w  na
szych szeregach. Chcemy im przywieźć przeu 
oczy całą wielkość tego, co się rozgrywa obe
cnie w  narodzie żydowskim i  w  kraju żydow
skim; nieznużenie chcemy ich wzywać do 
(.wyłączenia się do dzieła wyzwolenia. Lecz 
łam  gdzie wstecznictwo i zla wola przeciwsta- 
.iWiają się wiHkiemu zadaniu, tam odep-zemy 
*łfe moce z całą stanowczością naszych wypró 
fcowanych sił. Także to jest zdobyciem du»z.
^ Lecz najważniejsze zadania miesiąca Ijar, 
iradania. zfi względu ua Które nazwano” go Mie
siącem Organizacji, tyczyć się muszą tej wła
snej Organizacji. Oznaczają one: wzmocnienie 
budowy _ organizacji i  poczucia jej jedności, 
wzmocnienie świadomości je j znaczenia, po- 

Igłębienie i  wyjaśnienie duchowej treści sjoni-
tma. -------- ---
< Organizacja oznaczała dla nas od samego 
•początku coś a/ięc^j aniżeli czysto formalne i 
•techniczne zjednoczt-nie zm olenn ikć w  sjoni- 
Kmu Organizacja sjońaka jest związkiem lu- 
Utl o wysokich zobowiozariacli nietylko wo- 
b*c ideału któremu zw iązek służy, lecz wobec 
aaaęga związku, Sjońaka organizacja jest ,n *

Odezwa.
rodem żydowskim w drodze"; z je j wielkości, 
z jej politycznym wpływem, i z je j duchową 
i materjahią siłę nieodłącznie związany jest 
los ludu żydowskiego na ziemi żydowskiej. 
Każdy sjonista i  każda grupa sjońska powin
na posiadać świadomość przynależności do te
go związku. * —

Dlatego, chociaż w  tym miesiącu wewuętrz 
nej spowiedzi nastąpi między pinem i także 
programatyczua wymiana zdań między po- 
szczególnemi grupami, to jednak krytyka in
nych powinna iść w parze z krytyką własnych 
poglądów i z poszanowaniem przed zdaniem 
innych; w pierwszym rzędzie powinna się cna 
jednak opierać na jedności organizacji i je j za. 
sadniczego programu, na lej jedności, która 
silniejszą jest od społecznych, gospodarczych 
i kulturalnych różnic wszelkiego rodzaju. Gru 
py i frakcje uświadomią sobie w  owych dniach 
wewnętrznej krytyki, że istnienie grup nie jest 
celem samym dla siebie i że partyjny duch nie 
powinien stać się silniejszym, aniżeli cel i 
duch całości. Tę swobodę działania i myślenia, 
którą im daje organizacja, starać się one będą 
Odpłacić w  ten sposób, że z tem większym na
ciskiem akcentować będą to co nas łączy i je 
dnoczy. I to takie nęd-Je zdobyciem dusz, na
szych własnych dusz, gwoli jedności i siły 
Organizacji. —

Nie ogłaszamy w tym miesiącu Ijar żad
nych innowacji w  naszym programie. Spodzie 
watuy się jednak od wszystkich sjonistów du
chowej i uczuciowej koncentracji w  kierunku 
ideowych podstaw naszego programu. Te pod
stawy są zawsze te same: odrodzenie kraju,
naroJu, języka i kultury. Bo podobnie, jak 
nasz stu&unek do Organizacji, tak też nasz sto
sunek do Kraiu powinien być osobisty i pełen 
życia. „Bechol dor wador chajaw adam lirot 
et acmo....“ Każdy zobowiązany jest osobiście 
zachowywać się tak, jak gdyby on sam przy
był do Palestyny i  jak gdyby on sam ją bu
dował. Głównymi elementami takiego stosunku 
do Palestyny to Chalucijulh i Hachszarah. 
Ich duch oznacza najwyższe kryterjum osobi
stego przygotowania i poświecenia, one są pod 
stawą świadomości, w której wychować po
winniśmy naszą młodzież. One są probierzem 
każdego czynu. —

A  czynem sjonskim każdej jednostki jest 
narodowe ukształtowanie własnego ja, odda
nie się duchowi sjomizmu i jego materjaliiym

"T r r

Ofensywa przeciwko Drażom
Paryż, 2 4 PaT Doniesienia z Beyruthu potwier

dzają wiadomość o rozpoczęciu ofenzywy przeciwko 
Lhuzoro. Akcja rozwija się pomyślnie.

Niemiecko-austr. uąja celna 
irodkłMM do połączenia obu p a ń iiu

RzyiU, 2. 4 PAT. Impero sądzi, ze Niemcy i 'Au- 
slija będą 6ię starały ubocznemi drogami dopro
wadzić dó połączenia. Jednym z tych sposobów jest 
utworzenia ewentualnej unji celnej, która zdaniem 
Impero jest niedopuszczalna i iprzeciwia sijp intere
som włoskim.

potrZebum. Ciężkie i wielkie gospódarćżfi 
nie, M ikę tpełniać mus t organizacja prZj5, ;&4-. 
dowie Palestj-ny, sprawiło, że materjainyr e * ^  
stanął w  pierwsezj lin ji sjonislycznych ół»o- 
a  Lązków. Wyiządzilibyśmy krzywdę waptosfcł 
x godność materjalnege czynu, ua T *ór'gopoil 
stawach wzrosło cenne dzieło łbidowy Padesty,- 
ny, gdybyśmy chcieli obniżać jego znaczenie'-i 
stwierdzić, że uczynił on z sjomzniU ^pienięż
ną sprawę". Pieniądz, który wyswobadza zie
mię dla narodu, jest1 szlachetnym darem, a  « -  
żywienie idei Maaser jako zasady osobistego 
onowiązliu v  Jx>gaciło organizację o jeszcze 
jedną myśl o niepośledni* j morali^j wartości. 
Lecz nikt nie może się wykupić pieciądzem od 
duchowych i moralnych zobowiązań. Piei iąd* 
uczyniłby nas tylko uboiszymi. gdyby idea- 
lizm Palestyny nie czynił go produktywnym. 
Tego to twAn zego idealizmu okazać się musi 
godną sjonistyczna djaspora w swej pełnej po
wagi woli odnowienia. Tale to stanie się Mie
siąc Organizacji miesiącem wyrównania. Pra
ca dla zbierania funduszów nie powinna ustać. 
Jest ona i nadal o żywotnem znaczeniu. Lecz 
powinna się ona odbywać 'w sjońskiej atmo
sferze wzmocnionej świadomości ideowych o, 
bowiąjków’ każdego sjoniaty.

Czasy są zbyt poważne i zbyt daleko postą
piliśmy na naszej drodze, iżby takit zadanie 
mogło zortać postawione bez silnej woli speł
nienia go w  konkretnych i istotnych jego pun
ktach. Słowa o ożywieniu orgaiuzac ii i  pogłę
bieniu sjonizmu są dziś zgolą Lez znrozenia, 
jeśli nie są one złączone % kategorycznym po
stulatem Lebraizacji. Nic lud;, kiego nie jesż 
obcem sjonizmowi, lecz przedewszystkięm nic 
żydowskiego! Jeśli chcemy obudzić ducha na
rodu i wieść go ku czynom, wtedy wiedzieć 
musimy, że duch tylko w  języku Odrodzić się 
może. T o  zaś odrodzenie jesc -adaniem w szysf 
kich razem i  każdego z osobna. ; "

Sjoniścił f r  '■ *<|i
Miesiąe Ijar jest zw iazany z rewnymt okre

sem czasu, lecz jest on ciągłym obowiązkiem, 
Jest on miesiącem uczenia się i nauczania. Jest 
miesiącem próby i Leżenia naszych sil Jest 
miesiącem, w  Którym okazać mamy jj może
my nasz sjomizm.

ignliuływi WustkiwlaMMl 
orijalzicll fjORiityuMl

Jerozolima 
LoadTa, Nisftn Ł686

m

Nouralgiczne pnakty Europy
rnTył, 2. 4 PAT. BelflSjaM miiiinter *raw  za

granicznych Vandcrvelda w roziri, wGe z fcor« pod 
dentem „Figaro" wyraził życzenie, *ł>v lóomisja, po
wołania do sprawy rOzSzeiiZeOm Rady Lig', WZfcęta 
pod uwagę; słuszne interesy krajów taldcH j«Jt 'BW-1 
gja i Polska, która po,ołKMle w  r iw  
punktach Enrapy, <•- 'ł if ; jj; i  * I

EizpiizMi mu Dziniik
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Odroczony kataklizm
f: Kraków, 3 kwietnia

(T L .) —  Tylko odroczenie.
Chciało się mieć mniej czy więcej spokojne 

święta. Sejm, Senat, rząd i wszystkie inne czyn 
oiki, mające pośredni lub bezpośredni stosu
nek do grożącego przesilenia rządowego — 
wszyscy działali niemal wyłącznie, a z pewno 
ścią przeważnie, pod znakiem świąt. Niech 
prztz ten cza~ przynajmniej będzie spokój. 
Stad ze wszystkich stron nastrój ugodowy, isto 
tnie zupełnie nienaturalny w tej całej sprze
czności interesów, jakie trzeba ze sobą połą- 
ez jć  i  pogodzić. —

Czy się jednak da załagodzić tę sprzeczność 
interesów na dłuższą metę? Czy się da utrzy
mać w  jednym gabinecie p. Zdziechowskiego 
i  p. Barlickiego? Łatanie jest możliwe chyba 
tylko na króliki czas. Kto zna stosunki w na- 
»zym  obecnym rządzie, wie doskonale, że po
siedzenia Rady ministrów stają się z każdym 
dniem trudniejsze. Nawet taki cierpliwy, zrów 
noważony medjator, jakim bezsprzecznie jest 
p. Skrzydoki. stracił pono cierpliwość i — jak 
sobie na ucho opowiada ją — uciekł z  posiedzę 
nia Rady ministrów: .„szukajcie sobie innego 
premjera!" -----

Trzeba przecież sprawę osądzić ze stanowi
ąca poprostu psychologicznego. Siedzą w rzą
dzie ludzie o hieguiiowo przeciwnych światopo 
glądach politycznych i  ekonomicznych. Każ- 

z ministrów ma nad sobą — powiedzmy 
dokładnie i  ściśle: przeciw sobie! — swoje in
stancje partyjne. A te, stykając się ciągle ze 
swoimi ,,’ndźmi", stają się nieialco gramofo
nami tych „głosów publiczności1*, które są co
raz więcej zrozpaczone, krzyczące. Czy ej lu
dzie, —  a minister chyba do pewnego stopnia 
przynajmniej nie prziestaje być człowiekiem 
—■ mogą mieć wolny i  swobodny sąd o rze
czach, w  których mają rozstrzygać? Przecież 
każdy z nich musi powtarzać to, co mu wła
śnie jego najbliżsi ciągle mówią.

A  ten zespół ludzi, zależnych nietyllco poli
tycznie, ale poprostu w całej swojej mentalno
ści, od swojej partji, ma przeprowadzić jedno 
Wspólne zadanie — sanację skarbu. Czy to nie 
Je&' cacz. i  puste słowo: „sanacja skarbu**, je
śli tego pojęcia nie zapełnia się z góry jakąś 
Istotną treścią? Sanacja skarbu może być prze 
prowadzoną tylko przez narzucenie ciężarów 
,na czy jeś barki. A właśnie o ich wybór chodzi. 
Nikt Ich dobrowolnie nastawiać nie jest skłon 
rny. Powstaje tedy konieczność przymusu, ale 
W tej samej chwili ustaje współpraca.
_ Samo zagadnienie skarbowe przedstawia się 
tedy jakby „kwadratura koła“ , to znaczy: nic 
Jest do rozwiązania drogą koalicji. Socjalizm 
widzi jedyne zdrowe barki w  „kapitalizmie", 
•  nie widzi, że właściwie niema go u nas. P. 
]Władvrlaw Grabski tak gruntownie z nim się 
uporał, że mu w  sowdepji chyba laurów za
zdrościć mogą Zatppey bulżuazjj szukają o- 
szczędności w  obniżaniu uposażeń państwo
wych pracowników aż do najniższych szczebli, 
T-uie widzą bib zapominają, że te  uposażenia 
Już są obniżone poniżej minimum egzystencji. 
JaŁze można pogolzić takie dwie jaskrawe 
Sprzeczności i  przeciwstawieństwa?

A  do tego dochodzi przepaść polityczna, któ- 
,ra dzieb złączonych w  koalicji sprzymierzeń
ców. Socjalizm, będący zasadniczo wTyznawcą 
•eorji antimilitarystycznych, pragnie doszu
kać się oszczędności -w zmniejszeniu ciężarów 
JSnl.t imych. r zatem — w obniżeniu liczby 
gLdej armji i  w  skłóceniu czasu służby. Na- 
tjonadzm natomiast, modlący się do szabli i 
armaty, wierząc wyłącznie w  siłę fizyczną, nie 
tnc^e właśnie na polu militarnem dopuścić do 
Żadnych uszozupleń. Gzy można połączyć o- 
jjgień z wodą i marzyć o harmonji i zgodzie?

1 en „harm ojriny ’ obraz naszej koalicji mo 
jftna nauiralnie jeszcze uzupełnić o kilka drob
nych linijek i kolorow.
) Ot, np. nasza iście meksykańska walka gc- 
fjpera2ów, odbywająca się zupełnie jawnie i bor 
Śbo głośno, całkiem — jakże to powiedzieć? — 
aiewstydliwie w  gazetach i  na z^runadze-

niacli. Ta wesoła walka, takie, się nieraz ma 
wrażenie, ma służyć ku zabawie p. t- publicz
ności, której trzeba przecież dać „pauen et 
circenses", cłileb i cyrkową zabawę, a skoro 
się niema dla niej „panem", to się ją karmi 
„duchową" strawą, dając jej ,;circcnses“ . W  
rządzie koalicyjnym dzielą sic zaś ministrowie 
na stronników jednej i drugiej grupy genera
łów, tak budująco się w  prasie zwalczających.

Czy wobec takich poprostu organicznych prze 
ciwieństw nie należy uważać obecnej koalicji 
za związek przeciw — naturze?

A  jak długo da się tę łaianinę prowadzić? 
Każde, niemal każde, głosowanie w Sejmie i 
w Senacie ( demonstruje w sposób jaskrawy 
wewnętrzne rozbicie koalicji, a ona mimo to, 
niby to istnieje. -----

Mówią: konieczności państwowe. Aleć to 
tylko pusty frazes. O to właśnie walka idzie, 
co jest koniecznością państwową. Toć to jest 
przedmiot sporu, co 3o którego niema i być nie 
może zgody. --------

Zapewne—kualicja jest cźemś możJiwem. bo 
końiecznem w obliczu grożącego niebezpieczeń 
stwa. A takie niebezpieczeństwo istnieje nie
wątpliwie. Niema powodu i niema możliwości 
ukrywania tego smutnego faktu. Znajdujemy 
się na równi pochyłej i toczymy się w prze
paść. W  takich okropnych chwilach należy 
niewątpliwie zewrzeć szeregi i stanąć twardo 
i zdecydowanie do walki z niebezpieczeństwem. 
Niewątpliwie. Ale w takim wypadku należy

zrobić koalicję zupełną, od okna do okna. #/ 
zrobić ją na zasadzie pewnego i dobrze obmy- 
słanego programu, który na dłuższy czy k ró t-; 
szy czas ustanawia pełny „Burgfrieden", jak 
się to robi w obliczu wroga. W  takich chwi
lach nie można nic zrobić, co jątrzy, co roz
dziela, co odtrąca. Czy nasza prawica jest zdoł 
ną do takiego „rozejmu"? Nigdy do ni^go nie 
była i nigdy nie będzie do tego zdolną. Prze-* 
cież w samem obliczu wroga wewnętrznego ustf 
dowiła się w  osobnej głównej kwaterze, w  Po- 
znaniu. —  -

Okropne to położenie, rozpaczliwe, bez w yj* 
ścia. ——i

Historja chwyciła pokolenie kartów, wypa-j 
czonych, wykrzywionych, przepojonych jadem - 
nienawiści i bezgranicznej pychy, i  każe im  
budówać państwo. Czy się podniesie jakiś ge
niusz nietylko intelektu, ale jeszcze więcej —ę 
charakteru, odwagi, uczciwości, który zm usi: 
do spełnienia kategorycznego imperatywu w iel 
kiej dziejowej chwili?

Odroczyli kataklizm, ażeby mieć spokojne 
święta. ■—c—s

A święta miną, i kataklizm wybuchnie Wy, 
buchnie, bo jest nieunikniony. A  co dalej?

Co będzie dalej, kiedy ci, ccby mogli, bo 
mają władzę i wielkie stronnictwa, nie cKcą a 
ci, coby chcieli, nie mogą, bo są pozbawieni 
władzy i decydującego wpływu.

Idziemy ku ciężkim czasom, a wyjścia nie
widać.  i

Chyba, że konieczność życiowa i nędza, któ
ra się piętrzy, otworzą ślepym oczy, nauczą 
głupich rozumu, a a pysznych skromności. t

Odezwa generała Averescu
Bukurt-szt 2. 4 PAT. Prezes Rady ministrów Ava 

rescu ogłosił odezwę do wszystkich mieszkańców 
kraju. W  odezwie zwraca się on do wszystkich Czyn 
nilców ładu i spokoju o Współdziałanie i oświadcza, 
że nie pragnie wcale rewolucjonizować istniejące 
ustawodawstwu i poCzylli W nim tylko pe vne zmia

ny, jakie nakazuje doświadczenie. '
Odezwa kończy się następującemi słowami: TalT 

samo jak będąc w  pozycji musieliśmy nie utożsa
miać opozycję z Warholstwem, tak obecnie będąc. 
u władzy, zdołamy zapewnić poszanowanie pokoju '■ 
według przykładu danego przez nas samych.

Skład szp a g a tó w  „LEN K C
wyrobów powroźniczych, tasiem jutowych i szpagatowych, 

przędzy szewskiej kraj. i zagr.

P. SCHERER Kraków, ul. Krakowska L. 6
Trtafoa Nr. 3227.

T-woBIAŁOSTOCKIEJ MANUFAKTURY
EUGENJUS2 BECKER i S-ka

Sp. Akc.
niniłjszem zawiadamia P. T. Odbiorców, że z dniem 5 go marca 192b r. - - «  wyłączne Przedsi."

cielstwo era* skład konsygnacyjny na M a ło p o lsk ą  zachodn ią  firmie:

A. SŁCNIEWSKI I J. W . SCHMIDT
Przedstawiciele Zakładów Żyrardowskich w Krakowie, nL Bernardyńska 2. TeL 4:
de której prosimy kierować zamówienia oraz wszelkie zapytania dotyczące zakapu naszych wyrt

E n g n u d U  B rck o r I Ska, S. A . w  BJsTj mstc

klany zaszczyt zawiademić P. T. Kapców, że z dniem 5-ge marca b. r. przyjęliśmy

wy łączne następstwo na Małopolską Towarzystwa Białostockiej Manufaktur y
EUGEKJUSZ BECKER i S-ka

Sp. A lu . w  BI; '.ymstoku
i a trzyma jemy stale na składzie konsygnacyjnym wyroby powyższej firmy jak: W ta n tf ,
w olw oły-pcnna 11. p . i takowe dostarczać będziemy po cenach i na warunkach ściśle fabryeznyck. 

Prosimy o udzielenie nam nadal Swego zanlania oraz zaszczycenie nas csnnsml Aeeeniam..

A . Słonlowskl I I .  W . SchasMt
. Przedstawiciele Zakładów Żyrardowskich S. A. KRAKÓW, nL jBtmaklytikł 2.
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Urzędowe wyjaśnienie czeskie w sprawie
zakazu przywozu bydła z Polski

f  Pr„ga, 2. 4 PAT. Czechosłowackie Biuro Prasowe. 
P  związku z urzędowemu polskiemi oświadczeniami 
•o do zarządzeń Weterynaryjnych czechosłowackich 
.% sprawie przywozu hydla z Pollski, ogłasza Cze
chosłowackie ministerstwo rolnictwa oświadczenie 
fcastępująCe: Przez zarządzenie ministersl va rolnic
twa nie zostały naruszone żadne traktaty zawarte 
C państwem polskiem. Jest zrozumiałem, że w ko
lach eksporterów polskich nastąpiło zaniepokojenie 
A powodu zakazu przywozu. Należy skonstatować, 
Se przywóz Czechsołowacki do Polski w i biegłym 
Czasie ZDojduWał się kilka rnzy w podobnej sytuacji, 
#Dła nowi cle: po podwyższeniu ceł w maju 1925 i po 
Aownio w  dniu 1. J, 1926 przez wydanie licznych za- 
kczow przywozu, które odnośnie do impjTtu cze
chosłowackiego wydane zostały w wielkiej ilości, 
fpodczas gdy na korzyść przywozu z innych państw 
tto Polaki dopuszczono wyjątki, musiał import to
warów z Czechosłowacji do Polski prawie zupełnie 
toMftĆ. W porozumieniu Z tein pozwolono na pizy- 
twół towarów polskich do republiki Czechosłowackiej 
Iw myśl postanowień traktatowych. Ministerstwu rol
nictwa nie idzie o zarządzenia retorsyjne, lecz o o  
Khronę powierzonych mu interesów dopuszczalnemi

j międzynarodowo uzna nem i sposobami.
Uwzględniając szkody, które wspomniany zakaz 

mógłby wyrządzić tranzytowi polskiemu poczynio
ne zostały ze strony czechosłowackiej Zarządzenia 
administracyjne, które umożliwią przewóz na wa
runkach dotychczasowych. Co w szczególności do
tyczy handlu polskiego z Austrją. W  zarządzeniach 
ministerstwa rdlnictwa podyktowanych konieczno- 
cią, nie można dostrzec żadnego aktu naep-Zyjazne- 
gO i należy ubolewać, że ze strony polskiej uwa
żają to zarządzenie za objaw nieżyczliwości.

Prago, 2. 4 PAT. Ministerstwo aprowizacji ogła
sza komunikat, który zaznacza, że ministerstwo zde
cydowano jest znieść lub ograniczyć zakaz (przy
wozu i przewozu bydła 7, Polski i dopóki ogranicze
nia te pozostawać będą w  mocy, będzie się importo
wać z Polski zamiast żywychs ztuk bydła, mięso. 
Ministerstwo kolei odda w tym Celu do dyspozycji 
wszystkie posiadane Wagony-clllodnie. Ministerstwo 
aprowizacji nawiązało zresztą rokowania w sprawie 
znaczniejszych dostaw bydła z Jugosławji Rumunii 
i Węgier.

Anglja wobec sprawy rozbrojenia
Condyn, 2. 4 PAT. Przemawiając w izbie gmin 

podczas dyskusji w sprawie rozbrojenia, podsekre
tarz stanu w  ministerstwie spraw zagranicznych 
{Locker Lamp son w imieniu rządu wyraził i bolo, Wa
nię z powodu tego. iż Rosja sowiecka nie będzie 
h prezentowana na przyszłej konferencji rozbroje
niowej, Co może wpłynąć ujemnie na stanowisko, 
[jakie zajmą w tej konferencji państwa sąsiadujące 
k Rosją. Anglja gotowa jest poprzeć wszellie kroki 
międzynarodowe, zmierzające do powszechnego roz
brojenia i uważa, że z inicjatywą rozbrojenia po- 
(Winno wystąpić w Genewie państwo silnie militarne. 
EAnglja dążyć będzie do tego, aby zastosować do 
łodzi podwodnych ograniczenia, zastosowane już na 
podstawie traktatu waszyngtońskiego do marynarki 
[państw, które podpisały traktat. MowCa naznacza.

że armjn angielska jest niovńełkn w stosunku do ol
brzymich obowiązków, jkie na niej Ciążą. Anglja 
pragnie współpracować nad urzeczywistnieniem ka
żdego planu mającego na celu ograniczenie zbrojeń 
n w  zakresie redukcji sil lotniczych przyjmie przy
chylnie każdy plan, mający na celu zrównanie sił 
angielskich z siłami innyćh krajów. ijrj.j

Stanowisko Japonii
Tok jo, 2. 4 PAT. Poseł japoński w Holami ji Nad- 

srda mianowany został głównym delegatem Japonji 
na przygotowawczą konferencję rozbrojeniową. Ko
munikat n inisierstwa spr. zagr. podkreśla, że Ja- 
jponja gotowa jest przyjąć punkt widzenia 'Anglji 
i Ameryki tyczący się znaczenia, jakie miały przypi
sać koOforoncji.

Lwów dla  bezrobotnych
Lwów, 2. 4 PAT. Na konferencji prasowej w pre- 

z.ydjuni miasta ■prey-dent oznajmił przedstawicieloni 
prasy, żu w celu ulżenia klęsce bezrobocia miast* 
przystąpi w najbliższym czasie do większych robót 
kanalizacyjnych, drogowych i  do budowy kilku 
własuych kriinienic. Ponadto podjęta będzie budowa 
3 baraków dla bezdomnych. Miasto spodziewa się z* 
trudnić w ten sposób znaczną ilość bezrobotnych.

Ilkłil nipidanz? insMttii
Paryż. 2. 4 PAT. Delegaci Francji i Niemiec <b 

rokowtań gospodWrczych uzgodnili definitywnie tekst 
projektu, który poprzednio był podstawą (KCcrtnaCK 
rycznego układu z dnia 12 lutego. Delegaci poStalW- 
wiii prz dst. wiv projekt w drodze oaglej owpftp 
rządom, SltińA:-■■ ;f ,

Rłalze lriiiBUie zaiiit Dapcweiia mmii
w sprawi* w igierskiej sfery 

fałszersklej
Budapeszt, 2. 4 PAT. Przebywający w Bud tpe- 

szcie funkczonarjusze policji francuskiej doręCłyM 
władzom prokuratorskim pisrno składające się c t l  
punktów, w których' postawione jest Żądaade uru- 
petnieaia dotychczasowych dochodzeń w rOMtych 
kierunkach1, "Naczelny prokurator Sctracbe parno t0> 
odesłał do władz policyjnych uzupełniając je o pin ją 

jj co do tego, które ze wspomnianych pcopozycyj ak
ceptuje. .. . . .i -

Ameryka a trybunał haski

Genewa, 2. 4 PAT. Przygotowania sekralarjatu 
Ligi do obrad Komitetu Międzynarodowej Konfe- 

’ rencji Ekonomicznej postępują intensywnie naprzód 
. Panuje tu przypuszczenie, że aczkolwiek konferen
cja. rozpoczynająca się dr i a 26. IV  bęózi i tylko 
piea-wazem nawiązaniom koutatku, to jednak wobec 
ObeahuuU jej pierwszwzędnemi siłami rzeczoznaw
ców, jak również dobrego przygotoW inia jej, doko

na konkretnych prac, a więc ustali plan działania 
w czasie obrad i program zamierzonej konferencji 
międzynarodowej. Wyłonione będą specjalne komi
sje, które rozpoczną natychmiast swoje praiCe nie
zależnie od terminu jaki Wyznaczony ębdzie w kwie
tniu na zwołanie plenarnej konJei:sii£ii aktóOonależ

nej.

Z sali kencAiiowal
W  t M„.

ZB IG N IE W  DRZEW IECKI. -  „CHRYSTUS1* 
LISZTA. ------

i  / .Warjftcje Brahmsa na temat Handla nie sql 
"domeną gry fortepianowej p. Drzewieckiego; 

„rjw calem ujęciu ich, jak j  w  licznych szczegó 
- la ch  rozczarował ten poważny zresztą piani- 
< %ta płytką, powierzchowną interpretacją tych 
‘ twarjacyj, akcentując raczej stronę techniczną. 
'tZupełnie inaczej przedstawił się w „Prelu- 

djach" Chopina, zwłaszcza tych, które przepo 
j00® są nutą ściśle liryczną, doskonale przez 
■Drzewieckiego uchwyconą i ze szczęt em przeję 
ciem oddaną; zdaje mi się jednak, że (nie pier 

• i!W£Zy) «kspcrynu nt wykonania wszystkich 24 
[ preludjów pje należy do szczęśliwych nie tyl
nim ze wnględu na czas trwania (przeszło pól 
godziny), ale głównie z powodu odmiennej tre 

, gci duchowej i istoty artystycznej tych drob- 
; oych arcydzieł.

} Połączonemd siłami Towarzystwa oratoryj
nego i orkiestry symfonicznej wykonano po- 
taz pierwszy oratorjum Liszta „Chrystus"; na 
azczęśoie W skróceniu, ale Jeszcze nie dość od
powiedniemu w  stosunku do nieinieresującej tre 
ią i muzycznej niektórych przydługich części, z

których np. „Golgota" w  tym kierunku przy 
należytem okrojeniu mniej znużyłaby słucha
cza, Część symfoniczna dzieła stoi na dość ni 
skim poziomie i uie tylko fakturą, ale nawet 
treścią bardzo przypomina poematy symfonicz 
ne mistrza, tyóiych znaczenie leży raczej w 7Ą 
wnętrznych momentach błyskotliwej choć pic 
bardzo wybrednej instrumentacji. Część wo
kalna dużo lepsza i  prostsza obraca się prze
ważnie w  granicach harmonji dotykając rzad 
ko tylko dziedziny kontrapunktu, skutkiem 
czego utwór ten nie wywołuje wrażenia stylu 
kościelnego, na który przecież miał, lub powi
nien być skoncypowany; kilka miejsc homp- 
fonicznych oraz a capclla nie usuwa tego bid 
ku. Przygotowanie chóru i solistów było wca 
le staranne, choć chór i podwójny kwartet so
listów czasem detonował, co zwłaszcza raziło 
przy akompaniamencie cichej i przytłumionej 
(wskutek niepełnych rejestrów) fishannonji. 
W  partji tytułowej wystąpił p. Petecki,, które 
go wspaniały baryton znakomicie już wyszko 
lony (u p- Kniaginina) i opanowany Wróży 
młodemu śpiewakowi wielką przyszłość. Ca
łość spoczywała w pewnych rękach p. Barań
skiego, którego trud pi\zy opracowaniu tego 
dzieła zasługuje na pełne uznanie.*

Dr. Henryk Apte.

IWaSzyjigJon, 2. 4 PAT. Okólnik 
przez Ligę'narodów do wszystkich członków Try
bunału Haskiego w kw«*rt.ji Hrzystąpienaa Ameryki 
do Trybunału, wywołał tu zdziwienie i zmudepokoje- 

. nie. Przypuszczaj, że na skałek tego okólnik* 
szanse udzuału Ameryki raczej się zunuejsicyły, oił 

vzwiększyły. - . « :.,ij

W górnictwie anjielskicm
Londyn, 2. '4, PAT. 'Włuścicielo kopalń przedłożyli 

, komitetowi wykonawczemu związku górników pro
pozycje, i tare rozpatrzy, ogólnokrajowa konkr^cja 
gómńkóW, zwołana Ba 9 kwietnia. S;y

NADESŁANE.
Zm rubryką t*  rrdak tj* nie o d p e a M

3

ANALIZY LEKARSKIE
Dr. med. Ida H u m iR g tr

Kraków, Dietla 00.

Podziękowanie.
WPanom Drom Sta Itrowi prym. szpitala £yd. 

B lassbarffawi, Handlow i, w ab erow i, Bau- 
m IngarAwnaJ I FuchsAwnaJ oraz catemaZarządewi
za bezinteresowne wyleozenla i trosldhrą opieką pod
czas ekoioby mojej matki składa tą drogą ssrdseme 
.Bóg zroLć*. Oisala H an .

POGZiekowmiie.
WPauu Drow i łanow i Landauowl prym. szpi

tala żyd. oraz WPani Dr. O oM bargarow ng u
wyleczenie syna mojego Majera Zsllora z dlugołswalsj 
choroby, składam tą arogą serdeczne podziękowanie

Sallaraw a.

Podziękowanie.
WPauu Prezesowi Drowi Rafałowi Landaa-

ow! za wzięcie udziału w urządzeniu kuchni 
w  święta Pesach dla chorych żołnierzy i aresz- 
tantów żydowskich i złożenie na ręce komi
tetu większej gotówka, składa tą drogą ser
deczne „Bóg zapłać". Komitet.

Podziękowanie.
WPanu nadrabinowi Józefowi Kornttaorowi 

i Meierowi Wohlowi za urządzenie kuchni rytu
alnej w szpitalu okr. wojslć i więzieniu wojsk, 
w  święta Pesach oraz Cechowi rzeźnikówżyd. 
za ofiarowanie większej ilości mięsa koszer
nego, składamy tą drogą serdeczne „Bóg za
płać". Żołnierze żyd. szpitala okr. wojsk.

i z Montelupich.

Kupon Nr. 12
V. konkursu łam.

„Nowego Dziennika".

*
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P. W ID Grabski usiłuje w ypróbowany metoda antyse
micka zrzudć z siebie ciężki zarzut skompromitowania

Państwa.
J td y n y n  ratunkiem dla Polski —  potyczka Ligi Narodów.

Dnia 14 lutego ly25 r. podpisał poseł pol
ski w  Waszyngtonie, p. Wróblewski, umowę 
z  bankiem Dillon, Kead & Co o pożyczkę na 
"kwotę 35 milj. doi. oraz terminową opcję 
do 1 sierpnia ua 15 n ilj. doi. Gdy zaczęły 
ido kraju dochodzić wiadomości o warunkach, 
na jakich pożyczka została zaciągnięta i za
częto żądać od p. Grabskiego wyjaśnień, 
oświadczył wówczas p. Władysław Grabski, 
!Źe wszystkich warunków umowy ujawnić nie 
m oże aż do czasu ukończenia drugiej transzy 
35 milj. doi.

Pan poseł WróLlewski, który podpisywał 
umowę o pożyczkę twierdził, że waruuJd po- 
tyczk i naszej odpowiadały zupełnie 
warunkom uzyskiwanym po wojnie na ryn
kach amerykańskich przez inne państwa. 
£Ę$unczasem wyszło na jaw, że oprocentowanie 
pożyczki polskiej było wyższe niż oprocen
towanie pożyczki dla małej Finłandji, Grecji 
łub Węgier. Samo to wysokie oprocentowanie 
ubliżało godności państwa.
1 Bardziej kompromitującym był tekst ustępu 
umowy, w  której rząd zobowiązał się, iż 
„w  razie nieuezytuonia jakichkolwiek wypłat 
przewidzianych w  obligacjach będą bankierzy 
sami lub przez swego należycie upoważnio
nego przedstawiciela upoważnieni w  imieniu 
posiadaczy obligacji do.zrealizowania zastawu 
udzielonego na dochodach z kolej! i podatku 
'od cukru niniejszem zastawionych do naj
w yższego stopnia przez zajęcie się zbieraniem 
tych dochodów oraz zarządzaniem tymi urzę
dami, z których te dochodv w yp ływ ają14. 
Rząd zgadza się wydać wszelkie potrzebne 
przepisy dla uskutecznienia tej administracji. 
Znaczy to, że rząd zgadza się, że w razie 
niezapłacenia należnej raty całą kolej oddać 
w  administrację bankierów amerykańskich. 
Szczegół ten ukrył p. Grabski przed komisją 
sejmową i nie był,on  znany podczas debaty 
w  d. 27 lutego z. r.

Bardziej kompromitującym jest artykuł 
pierwszy umowy, który mówi o zartezpieczeniu 
ochrony obligacji od opodatkowania na przy
szłość w  razie wojny. Artykuł ten mówi 
o  płatności obligacji bez potrąceń podatków, 
ustanowionych w jakimkolwiek czasie przez 
rząd zobowiązany, lub jakikolwiek rząd na 
stępny lub przez podatkowe władze rządowe 
ilob terytorjalne. Natomiast w  interpretacji 
na tekście obligacji brzmi ten końcowy ustęp: 
„przez jakąkolwiek władzę podatkową rzą
dową lub terytorjalną, zarówno w czasie 
pokoju i wojny*.

W  tem brzmieniu należy zrozumieć pod 
władzą terytorjalną władzę nie polską, tylko 
okupacyjną. Jeśli odpowiedzialny minister 
państwa niepodległego przyjmuje pożyczkę, 
która w  warunkach mówi wyraźnie o ewen
tualnej okupacji, jest to więcej, niż kompro
mitacja własnego państwa. 1 nie jest to wcale 
Usprawiedliwienie, gdy p. Grabski twierdzi, 
t e  tekst powyższy został wprowadzony do 
umowy i do nadpisu na obligację bez poprze
dniej aprobaty rządu i że było zapóźno na 
wprowadzenie poprawek, bo pożyczka była 
Już sfinalizowana i zrealizowana. Jest to tylko 
Wj mówka. P. Grabski nie mógł jako odpo
wiedzialny minister na takich warunkach 
brać pożyczki. A  skoro przeszettl nad tymi 
warunkami do porządku dziennego, to uczy
nił to dlatego, że chciał przy pomocy tej 
pożyczki utrzymać się przy władzy, a że 
przy utrzymaniu się przy władzy był bez
względny to był nim w  staraniu się i akcentowa 
Din korć prumitujących pożyczek zagranicznych

Sejm nie znał tjch  kompromitujących wa- 
(Unków. Gdyby je był znał, byłby je odrzu
cił, mimo, i ż , p. GraDski obiecyw ał, że ta po
tyczka powstrzyma diożyzne, ożyw i ruch bu
dowlany, powiększy .kredyt i obniży stopę 
ftspcentową. P. Grabski zataił przed sejmem

te hańbiące warunki umowy. Dopiero potem 
wyszły te szczegóły na jaw.

Gdy po referacie p. Kucharskiego o po
życzkach polskich na komisji budżetowej 
krytykowano warunki umowy o pożyczkę 
Dillonowską, przemówił i przedstawiciel Koła 
Żydowskiego i stwierdził, że pożyczka ame
rykańska ubliża godności państwa.

P. Grabski dziwi się, że poseł Rosmarin 
dopatrzył się w  tych warunkach ubliżenia 
godności Polski, podczas gdy Polacy w  Ame
ryce nie protestowali przeciw tym warunkom 
umowy. Nie wiemy, czy i jak zareagowali 
Polacy w Am eryce na ten kompromitujący 
Polskę warunek umowy o pożyczkę Dillo
nowską. Prawdopodobnie oburzyło i ich, że 
dynastja Grabskich zgodziła się na te wa
runki, ale każdego obywateia Polski boli, że 
p. Wł. Grabski nie odrzucił pierwszego wa
runku umowy, chociaż go znał (nieznany był 
mu t jlk o  uadpis na obligację).

Naszem znaniem oburzenie na sejmowej 
kom ijji budżetowej było za słabe, gdy w y
szły na jaw  szczegóły umowy o pożyczkę 
amerykańską. Inny minister byłby cicho sie
dział, nie byłby nawet miał odwagi brorić 
się, a tem mniej pytać się, jakiem prawem 
Żydzi uważają te warunki za ubliżające go
dności Polski. A le  p. Grabskiemu zdaje się, 
że obywatele* polscy mają krótką pamięć 
i zapomnieli, że on był grabarzem życia go
spodarczego Polski i zapewno mu wybaczą, 
skoro tylko zaatakuje Żydów  i odmowi im 
prawa bronienia godności państwa. P. Grab
ski liczył, że skoro zapomniano o zachowaniu 
się jego w  Spaa, to i o tem się zapomni, 
zwłaszcza, gdy zaatakuje Żydów.

Ostatnia krytyka na posiedzeniu Komisii 
budżetowej co do sposobu zaciągania poży
czek na warunkach poniżających jakoteż co 
do zma rnowania pożyczek wyprowadziła p. 
Grabskiego z równowagi i zamiast rzeczo
wej odpowiedzi, rzuca się na Żydów, że oni 
korzystają z tych krytyk, by w  swej prasie 
głosić, że najwyższy czas zwrócić się do L ig i 
b rod ów  o pożyczkę, I  tu jak zwkle zarzut 

robiony Żydom mija się z prawdą. Przecież 
p. Grabski wie, że prof. Krzyżanowski gło
sił, że jedynym ratunkiem dla Polski jest 
zwrócenie się do Liigi Narodów o pożyczkę, 
a p. profesor Krzyżanowski w ięcej umie 
i rozumie niż p. Grabski, mimo że p. Grabski 
ignorował jego rady i z jego zdaniem nigdy 
się nie liczył. Skoro Żydzi widzą jedyną dro
gę dla uzyskania kredytów dla Polski w L i
dze Narodów to nie dlatego jak twierdzi p. 
Grabski, że są naganiaczami w  cudzej spra
wie, tylko dlatego, bo chcą, by Polska kwitła 
i się rozwijała. Doradca L ig i Narodów nie 
przyniesie n a m  ujmy. Ujmę przynoszą 
waiunki um owj, które nietylko oddają koleje 
państwowe w  obcą administrację, ale mówią 
o rządowej i terytorjalnej władzy podatkowej.

P. Grabski zdyskredytował Polskę, godząc 
się na dotychczasowe pożyczki, a ma odwa
gę zarzucić tym, którzy go krytykują, że są 
narzędziem w  czyjemś ręku. Kto myśl* 
o Polsce i krytykuje poczynania p. Grab- 
SKiego, aie jest żadnym naganiaczem ani 
narzędziem w  ręku obcych. Owiany jest on 
chęcią służenia państwu i li tylko państwu. 
A  ten, który mimo nańLiących pożyczek do
prowadził do tego, że rolnictwo, przemysł, 
handel i rzemiosło leżą w gruzach, że życie* 
gospodarcze przedstawia jedną kupę rumo
wisk nie ma żadnego prawa rzueać oszczerstw 
pod adresem przedstawień li iydo ftw a  i prasy 
żydowskiej. Bohatera ze Spaa, odpowiedzia1- 
nego autora ubliżających godności państwa 
pożyczek, grabarza polskiego życia gospo
darczego —  nawet ataki antysemickie nie 
uratują przed śmiercią polityczną.

Senator Dr. F. Rotenstreich.
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Z teatru, literatury i izbk i

— ŚW IĘTA W  TEATRZE IM. J. S Ł O w A u K lA :
GO. CLa dni świąteczne odbędą się yr 1 aatrze miej. i
skini pod znakiem repertuaru polskiego. W  J a).
s,ze święto gra teatr tylko raz, mianowicie wieCZo-i 
rem niespożyte ,Wesele" Wyspiańskiego, k ór jgo 
pomieszczenia w repertuarze domaga.«> się z wieki' 
stron. Obsada premjerowa. W  drugie święto pojaJą!) 
po cenach zniżonych ukaże się ~ ~z miła kiotaedjui 
Fredry „Przyjaciele", wieczorem zaś sukcesora, pefcl 
na aktualnych aluzyj komedja Józefa Rączkow&kia^j 
go „Polityka i miłość". Dalsze dni tygodnia świąt*] 
teCznego dadzą licznym przyjezdnym przegląd mSta*f; 
tnich sukcesów repertuaru. We wtorek zatem grami 
będzie kapitalna satyra filmu.wa Lengyela ..Bitwa! i 
pod Waterloo", we środę komedja Verneuila „Ceitn . 
licho", we czwartek zaś szyłlerowska .Intryga i mPii 
łość", — te dwie ostatnie sztuki z udziałem p. Simo* 
sarskiej. — Zaraz po świętach grana będzue kome-^ 
dja nieznanego u nas autora włoskiego J. Fwzaiki 
„Dar poranka" oraz Bernarda Shawa „Sw. Joanna"*!

— Z  „BAGATELI". W  pierwszy dzień świąt Wielj 
kanoonych tj. 1 bm. o godz. 4 pop. w „Bagateli" ode*' 
graną zostauie przez Zespół Zrzeszenia Artystów;, 
arcywesoła farsa „Kontroler Wagonów sypdalnych"Vi

Atrakcją dla publiczności krakowskiej będą nie-, 
Zawodnie w ieCzory Zespołu Artystów. Zagranicznych! 
w . Bagateli". Program tych wieczorów nadzwyczaj! 
urozmaicony, uwzględniać będzie przcdew&zystkdeOti 
wesołą lekką piosenkę i taniec. Zarówno klasyczny,;; 
jak i charakterystyczny. Wystąpi tedy Truda 'VoigL; 
słynna odtwórczyni piosenek frywołnych, dalej Gre*$ 
te Wittels, znakomita pieśniarka, której akompa-' 
njowoć będzue znakomity kompozytor e perełkowy 
Artur Wierau. Niezrównany humorysta Karol UjYarjj 
Jean Combes śpiewać będzie stylowe pieńnd przy g)*> 
'larze. W  programie biorą również udział świetne., 
tancerki z teatru Reinhardta Tordis i Kosiera, Wił-* 
lie Dietrich i Sari duet wokalno humorysty czny oraz] 
odtwórcy tańców plastyOzalyeh Jean de Goster i M*-y 
ria Leseik. Ten świetny zespół zagranicznych gwiaact 
kabaretowych wystąpi po raz pierwszy w  niedzielę^
4 hm. o godzinie 10‘30 w nocy, a następnie po raz 
drugi, trzeci i Czwarty w poniedziałek, wtóre_ i) 
środę.

—  GRETA W IESENTHAL, sławna artystka. V.y* 
stąpi dziś, tj. w niedzielę 4 hm. o godz. 8 wi.-czóż 
w teatrze „Bagatela" i przypomni się znów naszymi 
melomanom. Grete Wiesenthal poznał bowiem swe* 
go czasu w  Wiedniu „cały Kraków ewakuowany"^ 
gdyż miał tam sposobność do podziwiania jej, Czyj 
to w operze, czy na jej władnych wieczorach poema* 
tów tanecznych. Grete Wiesenthal podziwiać musi 
każdy, bo jej sztuka ma tyle pięknu w sobie i tylet 
bezpośredniości, że musi przemówić do każdego. Ta*1 
niec, kostjum, każdy gest są czemś doskonałem:; j«Ui 
muzykalność wytwarza istny poemat rytm-u. Nie ma” 
w jej tańcu ani .pozy, ani blagi, @dyż sztuka Grayj, 
Wiesenthal polega na wirluozowskśem opanowania! 
techniki tanecznej. A

—  STEFAN ASKENASE, świetny pianista Wy*, 
stąpi w Krakowie po niebywałych sukcesach w i on*, 
dynie, Paryżu, Berlinie, Sztokholmie i Egipcie wd! 
wtorek dn. 20 kwietnia br. w Starym Teatrze. WO) 
stęp tego znakomitego aitysty, będzie prawdkdwgl 
ozdobą obecnego sezonu koncertowego.

— W  ZW IĄ ZK U  Z KOOZN1CĄ ŚMIERCI J. f S  
PERECA odbędzie Się w lokalu Związku robotni
ków niefachowych Zielona 8, w  poniedziałek, dnia,
5 bm. o godz. 3-dej popoł. referat prof. N. Mtfde* 
wa rat.: „J. L. Perec jako klasyk literatury zydow- 
skiej".

Otwarcie cyrku.
Z pierwszym podmuchem lała zawitał już 

do Krakowa cyrk. Tym  razem jest to jedeu 
z najlepszych, a najpopularniejszy w  kraju 
cyrk p. A. Cioisellego. Sympatyczna ta i naj
starsza w  Polsce dyrekcja (od r. 1884) odby
wając tournee po Polsce, otwiera sezon letni 
krótkim pobytem w  Krakowie już w  niedzielę 
4-go kwietnia b. r. a ponieważ podczas swej 
dotj chczasowej wędrówki w  !unych miastach 
stanowił cel wędrówki tysięcznych rzecz, 
spodziewać się należy, że i w Krakowie 
cieszyć się będzie nienmiejazem powodzeń 
niem. <L..k



Ńr. n ,.tfoW Y’ DZIEŃNlK" nieiiżiela 4 Kwietnia

f o  A. S. J.UR1S (Tel-Aw iw ).

Duch ? ro!a I
Pozdrowienie pf„oownika ziemi — dla 

pracowniku ducha. i ■
Ten.. słowy pozdrowiono nas —  pracowni

ków ducha —  w  żydowskiej wiosce robotni- 
, wód gór Juaei: w Kirjath Anawim. Po
dwójna symboliczne pozdi owienie otrzyma- 
hM tiy pozdrowienie i błogosławieństwo, które

gwrca na roli przesyła pracownikom ducha, 
łyk  ter szczęśliwa intuicja kierownictwa 
Keten Kajem et co roku zwoływać pracowni ■ 

ków dtacha do Eirjatb Anawim, by tam pro
klamować najbardziej podstawowe, najbar- 
atlej zasaanicze hasło żydowskiego w yzw o
lenia —  hasło wyzwolenia Ziemi. Przez duch 
iydowski dąży ziemia żydowska do wolności.

Z nietylko ziemia, —  ale i duch sam ró
wnież. W raz z utratą niezależności polity
cznej, utraciliśmy nietylko grunt pod nogami. 
Ie«z tak ie i punkt oparcia dla naszego ducha. 
Dzieje nasze —  to dzieje nieustannych w ę
drówek. W ędrowaliśmy z' kraju do kraju, 
przechodziliśmy od języka do języka i od 
kultury do kultury. Ledwo zagrzać zdążyli
śmy miejsce, ledwo zdołaliśmy się zakorzenić 
w nowym aomu, ledwo uczyniliśmy pierwsze 
kroki w  nowym języku —  d już wybija go
dzina losu. Opuszczamy dom macoszy, język 
i kuimrę, bierzemy nasz tobołek wędrowny 
i uciekamy się znowu do środka, tak często 
przez nas wypróbowanego, a który tyle razy 
już nas oszukał —  do kija wędrownego —  
by Komedję naszej tragedji rozpocząć na nowo 
pod nowemi niebiosami.

Ta niepewność historyczna była dia nas, 
rzecz prosta, nieustannym źródłem ciężkich 
katastrof ekonomicznych. W ysiłki gospodar
cze licznych pokoleń w  ciągu jednego dnia 
zostawały w  niwecz obrócone. Objaw ten 
musiał też w yw rzeć skutek ujemny, musiał 
działać destrukcyjnie na nasze życie duchowe. 
TJczucie niepewności wniosło do naszego ży
cia elementy histerji i nerwowość.. Lecz jak 
długo mieszkaliśmy w  zamkniętych ghettach, 
posiadał duch żydowski otoczenie żydowskie, 
dzięki któremu i w którem mógł wiećć żywot 
twórczy. Z  chwilą, gdy emancypacja nadała 
nam, przyn&jmnie. formalnie, wolność poli
tyczną, duch nasz utracił swą ostatnią pod
porę i swą treść.

N igdy w naszych dziejach nie odczuwaliśmy 
tego tak silnie, jak w  chwili obecnej. Inteli
gencja żydowska doznała wstrząsu większego, 
aniżeli pozostałe warstwy narodu. W ojny 
i  rewolucje doprowadziły do rozprzężenia na
szych wszystkich środków życiowych, a sto
kroć więcej naszegu życia duchowego. Już

fDr MAJER Ba Ł a Ba a

i  >dzi krakowscy w okrasie 
BietoloraBcji i tumultów
( K a r m a  i  M i l e j ó w  K r a g l a j  p s l o s #  

« .  X V I I .  w l a k a . )
(Dokończenie)
'  IV.

Jui W pif. Wtzej fazie tego procesu, ujawnił »ąd 
krakowski rzadka w kryminalistyce owego czasu po 
sspiech. Trybunał poszedł Za tymże przykładem i po
stanowił buzw^glidmie w tejże kadencji sprawę Ze 
kończyć I w istocie już dnia 13 grudnia 1663 wró
ciła spr:twa na wokandę; w jednym dnuu przesłuchał 
•rybi nał świadków i Zatwierdził wyrok pierwszej 
la huncji z tym dokłodeir (cum ea tiiclioratione), 
<*5 nazajutrz po wyroku wystaw.ono na rynku try
bunalskim w Piotrkowi.* wysoką trybunę (pugma 
aeu spectaCulum) i na niem postawiono winowajcę. 
Tutaj ma mu sprawiedliwości mistrz (carnifez) o- 
derwac obie wargi, poCzem ma mu włożyć inkrymi- 
TuWaną kartkę do prawej ręki i rękę wraz z kartką 
gorejąc-mi pochodniami spalić, następnie ma mu 
wyrwać język i rzucić go w ogień, a wreszcie ma go 
IWywieść zr miasto i tu go żywcem na stosie spalić. 
UPopIołeln jego należy nabić armatkę i na wiwat z 
Mej wystrzelić. Nazajutrz dnia 13 grudnia (14 ki- 
•lew) zebrał Si? Wielki tłum na rynku piotrkowskim, 
*>y z bliska przypatrzyć się śmierci grzesznika i blu- 
HaierCy, Zdolny kat wykonał z całą skrupulatnością 
1 w należytym oc*r ^d ł u przepisane wyrokiem mę- 
CBarnia i zdołał JoiusaÓ taj trudnej aztuki, że dol

nie pomaga nam ucieczka do obcych naro
dów i silnych kultur. Wrota uniwersytetów 
zawierają się coraz ciaśniej przed nami. My, 
żydowska inteligencja, zostaliśmy odepchnięci 
do wązkich uliczek żydowskich, do naszych 
zubożałych, nękanych braci i sióstr. Znajdu
jemy tam zburzone domostwa, nędzę i ubó
stwo —  które odczuwają brak wszystkiego, 
wyjąwszy jeno ducha i pracę duchową.

Wówczas to odczuwamy nasz brak ziemi, 
brak oparcia pracy intelektualnej, gdy naród, 
dla którego się to wszystko tworzy, znajduje 
się w  warunkach nienormalnych. Ciągle tworzy 
sie nowe centrum, ale tylko na chwilę, pó
źniej znika ono tak szybko, jak zostało stwo
rzone. Niema mowy o trw ałej twórczej dzia
łalności duchowej w tarodzie, który jest 
rozsypany po całym bożym świecie, po 
wszystkich morzach i klimatach, nie sposób 
wszak śpiewać jednocześnie do wszystkich 
niebios i wszystkich wzgórz, miltura 
nie jest abstrakcją, niezależną od czasu i 
przestrzeni. A gdy tworzymy w  obcych kra
jach —  bez, różnicy, czy po hebrajsKU, czy 
po żydowsku —  zostaje to jednak kulturą 
galuthu. koloryt galuthowy, pozbawiony 
gruntu i przyszłości, wywiera nań swe piętno. 
Nietylko naród musi czuć terytorjum pod 
swojemi nogami, by być wolnym, lecz kul
tura musi mieć grunl pod nogami, by być 
wielką. Naród nic znacznego nie stworzy, 
g^ly znajduje się w  stanie ciągłych wędró
wek i w  każdym nowym kraju zapominać 
musi wszystko, co było dotychczas, a budo
wać ma na nowo. Kultura nie może stworzyć 
wartości trwałych, gdy wraz z narodem tuła 
się, przerywa nić dotychczasowej twórczości 
i rozpoczyna jeszcze raz od samego początku. 
Tembardziej jest zainteresowany inteligent 
żydowski w odzyskaniu narodowej siedziby 
żydowskiej. Żydowski porta i malarz, artysta 
i muzyk, uczony i filozof, wszystkim im brak 
domu, tak, jak brak powietrza.

W  Kirjath-Anawim osiadła ostatnio grupa 
żydowskich inteligentów, która wyczuła bez

nadziejność, jakiekolwiekbądź pracy w ganicie, 
' zostali w ięc pracownikami rolnymi. W  Kirjath 
Anawim wyczuliśmy wszyscy, że nasze w y
zwolenie jest niemożliwością, jak długo;nie 
zostanie wyzwolona ziemia żydowska. Jak. 
długo nie mamy miljonowej ludności rolniczej 
żydowskiej na wielu milionach d u nemów, 
tak długo nasza praca duchowa jest ściśnięta 
w7 wązKich granicach bez porywu i bez Ł)0* 
lotu.

Keren Kajemet dobrze uczynił, ł e  na* 
zwołał do Kirjath Anawim i przypomniał 
nam o tym wielkim obowiązfu  wyzwolenia 
ziemi —  obowiązku wobec nsrodu i i,rooec 
siebie samych. W  tak trudnych czasach nio* 
wełno pracownikowi duchowemu stać na 
uboczu i czekać, aż kraj żydowski zostaje 
odbudowany przez pracowników gleby. W o 
łanie o ziemię musi rozlegać się z „szełk ię j 
twórczości duchowej, z tańca iyż 'pieśni, dza- 
matu i powieści, korespondencji1 i ,  dep szy, 
obrazu i listu, z każdego uczucia i myśli* 
w jakąkolwiękbądź rormę artystyczną przy*- 
brauej. Kirjath Anawim powinno aię s. .4 
symbolem, w  tym dniu winni pracownicy 
ducha w  Palestynie i poza nią. zdać rachu
nek sumienia, co uczynili, by wzmocnidUdejf 
Keren Kajemet, ideję wyzwolenia gleby* 
Jedynie bowiem przez intenzywaą pracę w y
chowawczą, przez wielki entuzjazm i p ło
mienny zapał zostaje w narodzie stworzona 
siła wyzwalająca. Keieu  Kajemet są potrze
bne sumy bajońskie dla wyzwolenia staregl 
żydowskiego kraju. Kirjath Anawim jęsf 
światłem świadectwem tego, co praca żydów* 
ska na ziemi żydowskiej potrafi uczynić 
Zjazd pracowników ducha —  a uchowa Kirjath 
Anawim —  powinno teraz dowieść, co po* 
trafim y uczynić w  Erec Izrael i w krajać! 
rozproszenia, by nagie kamienie śród gór Jude( 
zostały zamienione w  setki Kirjath Aaawima

Im więcej ziemi dla zdruwego życia go* 
spodarczego, tem więcej gruntu dla zdrowej 
twórczej kultury. Oto błogosławieństwo zió- 
mi dla ducha. W yzwolona praca żydowska 
na roli wyzwala żydow°ką pracę dbchow^. 
Tylko na wolnej .ziemi narodowej, na ziemi 
Keren Kajemet może powstać oryginalna 
kultura żydowska.

Specjalny Świąteczny program humoru w „UCIESZE0 od 4 kwietnia br.

SŁODKA OSSI OSWALDA dji w S-nw akt. pod tytu<em:vf 

„NINICHE i TANCERKA YVETTA“
oioz komedja Fon. p. t.: „D a d o  W g ir a c h 11* — 2 akty koncentrycznego śmieahu.

I I i i i a m m I  Ną życzenie ,  « . . .  «  otrzymuje karton wybarnych cukierków.
U W 9 * y l  Ossi Oswaldy K U Z C i jF  d  0 O S C  Cukierki dodaje się do pełnych biletów włtępu. ‘ 1

ątient. mimo okrutnych mąk okazywał znak życia. 
Po auto-da-fe nabito, jak wyrok kazał, samopał i 
publiczność miała prawdziwe gaudium do samego 
ostatka.

Co się jednak nie udało dokonać za życia Kalutic- 
rv poszczęściło sie 'po jego śmierci. Mimo wyra
źnego brzmienia wyroku, by ciało grzesznika nie 
spoczęło w Bożej ziemii, zdołali Żydzi Za drogie 
pieniądze odkupić u kata szczyptę pepiołu ozy też 
zftt ęgjłomego ciała męczennika i zawiózłszy ją do 
Krakowa pochowali miaj na cmentarzu, na którym 
spoczęły prochy tylu już męczenników. Uczony ku- 
zltodzieia »minnv, Berachja Bar uch, autor dzieła 
Zejra Bejrach (druk Kraków 1616) wpisał do księgi 
czyli pinaksu gminnego smutną elegję n-a cześć 
togo męczennika i W nifj Wyliczył w&Zystkie męki 
jaki tenże przecierpiał przed śmiercią: ....przywią
zali mu rękę do słupa, by ją spalić... obcięli mu war
gi i język, by je razem v ”zucić do ognia, darH z nie
go pasy Za życia i pocięli go w kawały... zohrali po 
piój jego. by go włożyć do armaty... i wypalili z niej 
strzelcy. I stał się prochem i na wiatr się rozleciał.!)

Okrutne wrażenie wywarła wieść o v yroku na ży- 
dosiwie krakowskiem, lecz nie b\ ło moHiości ni Cza
su na żale lub płacte, leże studenci ani na chwilę 
nie przerywali napadów i grabieży. Umocnieni w 
swero przekonaniu O winie Żyda tem natarczywiej 
na-padali na Żydów i na miasto żydowskie na Kazi
mierzu. Naoczny świadek - WespaZjan Kochowski 2)

taik num owe napady opisuje: I jakby nie dość łn b  
zwykłej zemsty (wyroku) za. bezczelną obrazę refldgjl, 
młodzież ucząca się w nrakowie rzucała się na ÓW 
nędzny tłum obrzezańców i zaopiekowała się nil* 
tak okrutnie i srogo, iż do połowy miesiąca1 tnuMeR 
się oblęgani bronuć i drugo potem wstrzymywali Mę 
od wychodzenia do Krakowa i od handlu tanfillSY 
Prozaiczne wyjaśnienie tych barokowych frazesów 
Kocluows kiego znajdujemy w tumem współ "zesnom 
źródle a mianowicie W  „Tbeatrum hAurop®um“-3) 
gdzie tak czytamy: Die nłdurtteu aber aoa- ESf«i" 
lielen unterdessen dlie anidleren Judien an, tnaobeŁ^ 
etliclie det sełben nieder und yeiwiatdeteii viele. 
Nachts stiirmłen sie d!io Judunstad.., płunderten bei 
120 Hauser aus, Dazu mussten ihnem die Judem, ufit 
Friede zu haben, 4000 Fl geben und ang( ioben, dtash 
sie filr die Anheber des TtmulUs bei dem RecSot 
i>itl en woli en. diass sie ungestraft bldebeŁ".

V. 4

Zgasł stos w Piotrkowie, popioły MatitjaszB.' spo
częły na krakowskim cmentarzu za Bożnicą Mojże
sza Isserlcsa, ustały tumulty studenckie, na Kazi
mierzu i w  Krakowie rozpoczęło się normalne żyd *  
A życie wymaga swego! NaKżJało zaopatrzyć wdo-

1 ) Wettstein: Diwrei Chejfec Nr. 11 Cały Wyrok w
Dekretach trybunału piotrk. tom 235 fol 2121--25, 
oraz skrócony odpis w Ossolineum Rkp» 55 str. 
481—85. / '

2) Ac velut Yiolatae nc-fario ausu reK^ool noB 
sat ex ordinaria poena ultionis esSot, juvełlti» sta- 
diosa CraCoviea rursus in miseTim illun roCutato- 
rum turbam motum et manus ex.tendit u&ąue adpo *  
cerba et .perseVerauter ’ ut ad dimidiutn nwnsia im 
v>co judbico oppugnati dófetisantesąue agenttt 
diu post ab urbe et commercio exJude"emłur.

3) Tom IX fol 995, przedruk u Schudła: JuJgąC$p
M»rltwQrdig1c»..w. Tom II  atr, 800b
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Jutro w aiedłfefe, duła 4 b w . fenomenalna pramjara w Klnfe „Sztuka*1

kapitalnych senzacyj ̂  t : PRZYGODA W NOCNYM EKSPRESIE
i2f aaije — 12 aktów w jednym programie awanturniczych powikłań miłosDych pełnych humoru i tragizmu. 

W głównych rolach:

1 D A R Y  H O L M  w  szaie dancingów i baletów —
Ulub ieniec publicznośei świata. F rancuska piękna jak marzenie. Walka o bogactwo — między ko
łami pociągu — Kto złoczyńcą — Tajemnieza teczka — Detektywi przy pracy — czy miłość moina kupić? 

Najnowsze m ody kobiece i męskie- —  Erotyzm I —  P rzygody I —  Rozmaite t<i
Program dw ugodzinny. — Nasze programy reklamują się same swą pięknością. ‘

Droga do porozumienia
Poprzez wszystkie żydowskie enuncjacje 

polityczne ostatniej doby, podczas najgorę
tszych debat pro i contra t. zw. „ugody®, od 
ow ej (chronologicznie) pierwszej deklaracji 
'frakcji parlamentarnej „Hitachdut® do osta- 
to ie j deklaracji prezesa Koła, pos. Hartglasa, 
na plenum Koła oraz na ogólno-polskim zje- 
-ździe sjonistycznym —  przewija się jakby 
złota wstęga jedna i ta sama myśl, jedno 
życzen ie: »chcemy porozumienia ze społe
czeństwem polskiem®.

Co do tego nie było różnicy zdań. Dopiero 
ocena istoty rządu okazała rozbieżność po
dglądów żydowskich stronnictw politycznych. 
Podczas gdy jedni zapatrują się na rząd jako 
aa emanaeję społeczeństwa, skłonni są inni 
.do-uznaraa-zasady, iż „jaki rząd, takie spo
łeczeństwo®, że w ięc nie społeczeństwo rzą
dem, ale ten kieruje społeczeństwem.

Inni wreszcie rozpatrywali sprawę tylko 
aktualnie i zastanawiali się wyłącznie nad 
tem, czy i w  jakiej m ierze dany rząd repre
zentuje ogół lub część społeczeństwa pol
skiego.

▲ że z tych odmiennych stanowisk wynika 
cały szereg praktycznych następstw, nic dzi
wnego, że w działaniu politycznem reprezen
tacji żydowskiej ujawniły się bardzo poważne 
zgrzyty.

N ie chcemy obecnie roztrząsać powyższego 
zagadnienia. Jego wszechstronna analiza do
prowadziłaby nas w  dziedzinę socjologii 
I  kwesłyj ustrojowych. N ie chodzi Bam w  tej 
chwili o rozstrzygnięcie, która strona ma ra
cję. Zaznaczyć tylko chcemy, że i zwolennicy 
teorji o rządzie, sprawującym naprawdę „rząd 
dusz® w  społeczeństwie muszą przyznać, że 
w  państwie demokratyczno-parlamentarnem 
ministrowie są to tylko mniej lub więcej 
wybitni' przedstawiciele społeczeństwa,

CzyK-innemi słowy: wszyscy zgodni jeste
śmy w tem, że porozumienie polsko-żydowskie 
jest konieczne i że jeśli ono ma być prawdziwe

wę i trzeba było nowego aptekarza któryby zastą
pił Matatjasza.

Żył brat MalatjaSza aptekarz Nata, który chciał 
idbjąć prawa i obowiązki po nim, chciał nawet otwo
rzyć aptekę w temże samem miejscu, lecz nie bardzo 
Uczył się z bratową i jej dziećmi: Mojżeszem, Mar
kiem i Leą.l) I oto wdaje suę W ten sipór kahał 
| oddaje tajże wdowie (Blumie) i jej dzieciom dwa 
dfclepy, z których w jednym miał swój towar Nach- 
Błan syn Izaka Jakubowicza (Heb Ajzyk, reb Jejke- 
les). a w drugim inny jakiś kupiec. Skllepy te wolno 
trzymać wdowie na własny rachunek, a wolno jej 
je-wynająć i brać czynsze. Gdyby zaś Bluma wyszła 
•a mąż, Wówczas idzie czynsz na utrzymanie dzieci. 
Nie uwzględniono przytem protestu Noty, przyzna
jąc mu jenopierwszeństwo w wynajmie jednego z 
Jwóch sklepÓW.2)

Wyrok ten nie uwolnił jednak Blumy od kłopotów. 
Na domu w którym mieszkała a który w części do 
■tej należał ciężyła wierzytelność Hieronima Ruhin- 
fcoWskiego, musiała tedy po załatwieniu się ze szwa
grem także i Z nim siię załatwić a to było o wiele 
trudniejsze. Rubiinkowski wystąpił bowiem z pro
cesem i tak długo biedną kobietę molestował, uży
wając najrozmaitszych protekcji dopóki nie uzyskał 
Introniisji na ten dom.3) Jak się la sprawa skończy
ła, nie można stwierdzić z aktów sądówyOh dleże w 
.połowie procesu one Się urywają dokładniej znamy 
przebieg procesu jaki prowadzi! tenże apostata z ka
batem swego miasta. Już od swego chrztu rościł on 
pretensje do kabału z racji szkód jakie naprawdę 
W> rzekomo poniósł wskutek napadu Żydów na jego

1) Miał Maltatjasz jeszcze jednego syna Michała 
{Fniedberg: Luchot ZikkarOn str. 69), lecz ten był 
tnać w. wieku dojrzałym.

2) Wettstein Diwrei Chejfec Nr. 13.
j j  tUlaiUkoes c#str. oraz .Tom Sól pg. 1311.

dotn, zatrzymania mu dizfieci i niepłacenia mu nale
żnych sum. Po wielu Latach uzyskał w sądzie kaptu
rowym wyrok (1676) przysądzający mu 6000 zł. Ka
sjer kahulny dał mu 600 zł. na rękę a resztę upe
wnił skryptami dłużnemi, lecz Rubinkowski nie za- 
dowołniił się tą zaliczką i ponownie wniósł skargą 
do sądiu.4)

Bo dziwny to był pieniacz ten Rubinkowski a przy 
tem Człowiek ambitny aż do wstrętu. Że go niena
widzili Żydzi, to jest w oWych czasach i stosunkach 
zu-pełnie zrozumiałe, lecz nienawidzili go też i chrze
ścijanie, a szczegóflnie mieszczanie kazimierscy nie 
chcieli go dopuścić do żadnego urzędu miejskiego. 
A  istniał na Kazimierzu stary dekret Zygmunta Au
gusta z roku 1567 że Żydzi neofici, dyssydeuCi i po
dejrzani o herezję nie mogą piastować, urzędu ra
dzieckiego, wójtowskiego lub ławniczego,5) lecz Jan 
Kazimierz osobnem pismem z dnia 2 listopada 1666 
roku uCzynil dla Rubdnkowskiego wyjątek ad per- 
sonam,6) a gdy widział, że jego polecenie nie odnosi 
skutku, powtórzył je nakazując, by przy pierwszym 
wakansie, a nawet extra tumum wybrać go ławni- 
kiem.7) "W roku 1671 nastąpił wakans a przy wybo
rze otrzymał Ruhinkowski 5 głosów wobec pięciu 
głosów przeciwnych. Rostrzygnął sprawę na jego 
korzyść wójt Marcin Goliński i król Michał Wiśnio- 
wiecki dekretem z 16 marca 1671 wybór -zatwierdził. 
Lecz stała się rzecz nieoczekiwana. W  oznaczonym 
dniu i godzinie zebrała się Rada i Lawa i Rubinkow
ski już ukląkł, by złożyć przysięgę, gdy wtem jeden 
z ławników, Borskd, porwał ze stołu krucyfiks i zam
knął go na klucz do szafki, krzycząc: Nie będziesz 
ty nami rządził, ty byłeś zdrajcą i będziesz nim do

i trwałe, musi to być w  istocie swej porozu
mienie społeczeństwa ze społeczeństwem. 
Jakie organy obustronnie wchodzą w rachuby, 
jest rzeczą aktualnych rozważań.

Droga do porozumienia ze społeczeństwem 
polskiem prowadzi zaś przez należyte uświa
domienie tegoż społeczeństwa o wszelkich 
przejawach żydowskiego życia zbiorowego 
na ziemiach polskich w przeszłości i teraźniej
szości, oraz o ważniejszych prądach nurtu
jących naród żydowski w całej djasporze 
i o problemach nowego życia żydowskiego 
w Palestynie. Bez należytego uświadomienia 
nie może być mowy o porozumieniu.

Co wie o nas społeczeństwo polskie, z któ- 
rein dzień w dzień tak blisko się stykamy, 
wśród którego tyle setek lat żyjem y? Co 
wie o nas przeciętny Polak z ludu, co naj
potężniejsze jego umysły i najszlachetniejsi 
jego synowie?

Nic albo prawie nic. Niejednokrotnie zała
mujemy ręce z przerażenia słysząc lub czy
tając, jak i co o nas sądzą najlepszą zresztą 
wiarą owiani przedstawiciele ducha polskiego. 
Jedni szczerze przyznają się do swej ignoran
cji, inni dają nam na podstawie jednostronnych 
obserwacji lub fałszywych informacji, opisy 
i oceny, które krew mrożą w naszych żyłach. 
Stajemy wówczas osłupieni, pytając: „jak to 
możliwe®?

Niektóre utwory ostatniej doby (n.p. „Przed
w iośnie"), tu i ówdzie pojawiające się w y
w iady z wybitnymi poetami polskimi (n. p. 
z śp. Reymontem, ostatnio ze Staffem) —  od
zwierciedlają w całej pełni przepaść dzielącą 
nas nawet od tych Polaków, którzy kierują ; 
się najszlachetniejszym humanizmem i dale- | 
cy są od wszelkich rasowych antypatyj.

Na podłożu takiej ignorancji kierują owe 
demagogiczne, jadem nienawiści rasowej 
przesiąknięte jednostki i grupy, które w  ciem
ne trumny rzucają fałsze i oszczerstwa w y
myślone lub poprzekręcane wiadomości o nas.

4) Relaliones castr. crac. Toan 102 pg. 393.
5) Arch. miejskie w Krakowie. Dyplom Nr. 641.
6) Teutonicalia tom 73 pg. 350.
7) Relaliones castr. crac. tom 98 pg. 769.

Tak wyrósł między nami a społeczeństwem 
polskiem mur przesądów i niechęci, niewiary 
i nienawiści, któryto mur wpierw uprzątnął 
trzeba, zanim się chce dojść do poro* 
zumienia.

Nie odkrywamy tem wszystkiem rzeczy 
lub prawd nowych. A le  mamy wrażenie, żo 
sobie za mało to wszysko uświadamiamy.

Jeśli zapytamy o przyczyny tego smutne
go stanu rzeczy, odpowiedź nie będzie zibyt 
trudną. Lwia część w iny jest po stronie pol
skiej. Splot czynników historycznych złożył 
się na to, że u uas społeczeństwo polskie 
tak mało zna, a w  ostatnim okresie niewoli 
politycznej Polski hasła narodowej demokra
cji, rozpowszechnione, jeżeli chodzi o Żydów, 
w  całem społeczeństwie polskiem, dokonamy 
reszty i stworzyły atmosferę utrudniąjąpą 
wszelką akcję uświadamiającą.

To wszystko prawda. A  jednak i my nie 
jesteśmy bez wiuy. Zaniedbaliśmy wiele oka
zy j, nie wykorzystaliśmy wszystkich sposo
bności, aby trafić do społeczeństwa pol
skiego. Tu i ówdzie widziało się pewne po
czynania, ale robiono wszystko niesystema^ 
tycznie, bez żadnego programu, często po
pełniono błędy. Sporadyczne nieskoordyno
wane działania jednostek nie mogły wydać 
poważnych rezultatów.

Nie są nam wcale obce trudności, z któ- 
remi taka systematyczna akcja uświadamia
jąca z naszej strony borykać się musi. Zna
ne nam są doświadczenia nielicznych, którzy 
tę pracę rozpoczynali i po pewnym czasie 
zniechęceni zrezygnowali z dalszych prób. 
W iemy, jak trudno umieścić jakąś piacę na 
temat żydowski w  piśmie polskiem lub choć
by spowodować ogłoszenie jakiejś wiado
mości, wiemy, że przeznaczone dla Polaków 
tłumaczenia arcydzieł literatury hebrajskiej 
lub żydowskiej czytają tylko Żydzi, że na 
odczyty uczęszczane ze strony h;wskiej 
celem poinformowania ogółu poi o uczę
szcza bardzo mało Polaków, t. > Aad- 
ko kto z Polaków czyta prasę żydowską 
w  języku polskim i t. d.

A  jednak, a jednak. Twierdzimy, że nie 
wolno nam się zniechęcać, nie wolno nam 
opuszczać rąk. W  mur przesądów i niechęci 
walić musimy dzień w  dzień tarauem aż 
/.robimy wyło:" początkowo mniejszy a póź
niej większy : ieustannie winniśmy infor
mować spoko , listwo polskie rzeczowo o tem, 
co się wśród nas dzieje, rozmaitemi drogami 
udostępnić poznanie naszej twórczości lite
rackiej i artystycznej, wyjaśniać istotne ten
dencje i cele polityki żydowskiej. Niechaj 
kilka jednostek pośród nas, powołanych dp

końca życia!“8)
Obecni struchleli i rozeszli się do domów, lecz 

nazajutrz przysiągł Rubinkowski na obraz święty 
i objął w Lawie urzędowanie. Nie skończyło się je
dnak na tem gdyż Borski miał za sobą prawie ż* 
połowę Lawy i Wytoczył ponownie sprawę przed 
forum królewskie. I trwało bardzo długo, zanim 
Jan III ostatecznie jej nie rozstrzygnął na korzyść 
neofity .9)

Miał Rubinkowski dużo dzieci, lecz snać jeno 
trzech synów zdołał wyrwać swej żonie i gminie 
żydowskiej i Wychować ich we wierze chrześcijań
skiej dzięki specjalnej protekcji króla Michała (3. 
X. 1670).10) Jeden z nich Jan-Kazimierz Rubinko
wski (pochrzestnik króla Jana Kazimierza) był za 
Jana III i Augusta II sekretarzem JK. Mości, 
burgrabdą i postmagistrem toruńskim.

Czy on sam, Czyteż syn lub krewny jego jest auto
rem ‘panegiryków na zwycięstwa Jana III pod’ Cho- 
cimem i Wiedniem, trudno dla braku danych osądzić 
zwłaszcza że te prace a więc tak Bełlonall) jakołei 
i Janina 12) okazały się drukiem dopiero w trzydzie
stych latach X V III wieku. W  tymże czasie wydał ja
kiś Ruhinkowski, również Jan Kazimierz dwie inne 
prace: Gemma coronae sarmaticae. Poznań 1740 
i Geschichts- Geschkch,ts und Wappenkalendei. No
rymberga 1747.

8) Teut. Tom 73 pg. 342—6.
9) Teutonicalia tom 73 pg. 354—5 i tom 94 pg.

259—60.
10) Teutonicalia tom 94 pg. 288.
11) Bellona triumphorum centans S. Salomea ad 

Chocimum Joh inni III palmom porrigena (bez daty)|
12) Janina, zwycięskich triumfów dr-WJnmi j be- 

roicznem męstwem Jana III króla polskiego na mar
sowym polu na j jaśniejszy po przełamaniu ot tom a 6- 
skiej i tatarskiej potencji nieśmiertelnym wiekom do 
druku podana. Poznań 1739.
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,fego, bez reklamy i hałasu, zbierze się i po 
(nyśli o konkretnych zadaniach i środkach 
W tym uieruuku. Niech miarodajne czynniki 
Stworzą fundusz, do tego potrzebny a nie 
Wątpimy, że ruszymy sprawę z miejsca.

BądfcoLądź atmosfera w  Polsce jest w 
6hwiii obecnej dla takiej pracy o wiele po- 
datniejsza niż dotychczas. Można już roz
prawiać więcej rzeczowo, psychoza antyży
dowska znacznie ustąpiła i wielu Polaków, 
którzy dotychczas nie mieli odwagi wystąpić, 
leraż już przecież ociągać się nie będzie.

Możliwości teraz jest wiele. Można już te- 
n u  w niejednem poważnem czasopiśmie 
flwlskiem znaleźć miejsce dla pracy autora 
tydowBkiego, w  niejednym dziennika polpkim 
można by umieścić wiadomości z życia ży
dowskiego, w  niejednym kole inteligencji 
polskiej i różnych grup zawodowych można 
przez odczyty i dyskusje wywołać zaintere
sowanie dla h  l.ttwp.

W ę wszystkich tych wystąpieniach nie

chodzi bynajmniej o żadną apologetykę, jeno
0 ścisłe informowanie i uprzystępniane tego, 
co żydowskie, zupełnie objektywnie i wszech
stronnie. Ani chwalić, ani gan ić 'chcemy, ale 
pokazać i należycie odświellić.

Zorganizu jm y tę akcję i postarajmy się, 
aby w tym  celu wydawane książki, czaso
pisma, obrazy ifp. dostały się w ręce tych, 
dla których one są przeznaczone.

Żmudna to praca, ale n ieryzykowa. P rę 
dzej czy później wyda plony. W ym aga ona 
wielkiego nakładu energji i niemałych fun
duszów. Mamy teraz moc innych zadań, 
bliższych i aktualniejszych, ale zabierzmy 
się i do tego. Bez polityki i bez polityków, 
nie sub specie dnia dzisiejszego, aie jutra
1 pojutrza.

Tylko wtedy bowiem, kiddy społeczeństwo 
polskie nao pozna i zrozumie, wówczas po
rozumienie będzie szczere i trwałe.

Dr. Z. Elłenberg.

Broszura ks. Dra Piotra Stacha o sjoaiźmie
* W  rozprawie Prof. Brucknera, poświęconej 
okresowi reakcji i  upadku tolerancji religij
nej w  dawnej Polsce na przełomie XV I. i 
X V II. w. p. t. „Różnowiercy polscy** (wydanej 
!W r. lyOó), spotykamy się z  uwagą, że walka 
prowadzam przeciwko innowiercom przybrała 
do tego. stopnia na gwałtowności, iż wyjątko
w o tylko można w  ówczesnej literaturze zna- 
leść polemikę uczciwą. Jako chlubny wyjątek 
przytacza Prof. Bruckner publikację O. Franci 
szkanina Marka Korony, pt. „Rozmowa teolo
ga katolickiego z rabinem przy arjaniuie nie
prawym chrześcijaninie**, wydaną w  r. 1645.
Ksiądz Korina ubolewa w lej rozmowie nad 
Charakterem i treścią ówczesnych polemik:
.Daleko więcej boleję, gdy Żydów non ratio- 
-fiibtis, aj“  argumentami kombalnej szkoły 
4nsequunłur.. Zaczym się nie godzi Żydów szar 
pać i takowymi argamentami okładać*.. Dla 
wyjaś.denia należy zaś dodać, że „kombal- 
!ceni" zwano daninę, jaką Żydzi opłacać żakom 
4 studentom byli zniewoleni. Przed każdą szko 
"ta pobierali uczniowie od przejeżdżających ż y  
dów pewne taksy, a „kombalec ten był zawrze 
szarpaniną", jak zauważa w tej mateiji prof.
£a }<rban
i. Trzeci wiek mija od owych czasów,, a argu 
menta, jakimi nas przeciwnicy nasi okładają, 
są jeszcze zawsze „argumentami kombalnej 
Szkoły *. Okazuje się, że antysemityzm jest za
starzała chorobą, sprowadzającą ciągle nawro 
ty cierpień. Nowa wiedza naszego antysemity- 

• Kma ruęgnęła do najstarszych paszkwilów i pi 
Semrl polemicznych i czerpie, a najczęściej 
kradnie stamtąd pełną dłonią. Ksiądz Kruszyn 
ski dobrze zna „klasyków** antysemityzmu 
polskiego, a a&m wielki mistrz i błazen zako
nu antyżydowskiego, Nowaczyński, zapożycza 
się u nich świadomie i nieświadomie. Pewni 
ludzie i pewne organa prasy w Polsce nie sto 
jją dzisiaj bynajmniej na wyższym poziomie e 
tycznym i  politycznym od owych żaków, któ
rzy ongiś kógnbalca na Żydach egzekwowali.
Dacje zaś, jakie powszechnie przeciwko nam 
się wytacza, nie zadowoliłyby napewno spra
wiedliwego Fram iszLanum z X V II. w. Lecz 
trudno o zatioues tam, gdzie panują instynkty 
a przede wszy stkiem ignorancja i zła wola. W  
polemice przeciwko nam prowadzonej brak 
prócz uczciwości jeszcze i  najmniejszej choć* 
by znajomości rzeczy. Zupełną igndtancją grze 
szą nawet poważni publicyści, o ile chodzi np. 
o  aktualni w obltm y sjonizmu i Falestyny.
Niepoważne i nier^czowe traktowanie tych 
spraw przynosi niewątpliwie szkodę obu stro 
nom. Nie na nas jednał: spada wstyd za spo 
scL ujęcia sprawy i poziom dyskusji. Nic bo 
Wiem nie stoi, dzisiaj na przeszkodzie dokła
dnemu . ołjznąjomicnlu się. z całokształtem za
gadnień i  spraw żydowsluch. (Z  naszej strony 
zbyt mało czyni gję óla zaznajomienia społe
czeństwa polskiego ze wszystkiemi przejawa
mi Życia żydowskiego. —  Red.).

"W* tym stanie rzeczy jest publikacja X. Dra 
Piotra Stacha, prof. wydziału teoi, Uniw. J. K.

we Lwowie, pt. „Sjonizm a odbudowa Palesty 
ny w ostatniej dobie" (wydana w Kiakowie, 
w r. 1925 w  Drukami „Głosu Narodu" w for
mie broszury obj. 78 str.) czynem obywatel
skim. X. Dr. Piotr Stach występując z publi
cznymi wykładami o sjoniźmie i ogłaszając je 
później we formie broszury, działał niewąt
pliwie pod wpływem szlachetnego wstydu za 
powszechną ignorancję w tych sprawach, pod 
wpływem absolutyzmu prawdy, będącego ce
lem każdej pracy intelektualnej i w poczuciu 
szlachetnie pojętego obowiązku społecznego.

Treścią i celem tej broszury jest głównie 
przedstawienie w pobieżnym zarysie, poprze
dzonym historycznym wstępem „dorobku sjo 
nistów, dotycz icego odbudowy siedziby naro
dowej w starożytnej ziemi Izraela w  ostatniej 
dobie". Cele sjonizmu uznaje autor, jako „w id  
kie i szlachetne", podnosząc,, że „sjonizm z ma 
łych początków zdołał w ostatnich latach dz.ę 
ki silnej wierze swych przywódców i sprzyja
jącej kon rtelacji politycznej uróść w  dość po
tężne stronnictwo, cieszące się wielkim wpły
wem wśród żydów". Autor zaznajamia czytel 
nika ż ruchem sjonistycznym w  Europie i A- 
nieryce; roztrząsa problem szkolnictwa hebraj 
skiego i heLraizacji, informuje o colach i isto 
cic funduszu Kereu Hajesod i Keren Kajemeth, 
porusza kwestję kolonizacji miejskiej i w iej
skiej w Palestynie oraz problem emigracji. 
Wyjaśnia istotę kooperatyw rolnych, kwuc i 
nioszwe owdim. Wykazuje tu autor rzetelne 
obznajomlonie się z przedmiotem, znajomość 
naszej prasy codziennej zarówno w polskim, 
jak i hebrajskim wychodzącej języku. Uczci
wy objekływizm cechuje przedstawienie tych 
spraw.

Pewne załamanie następuje jednak z chwi
lą, kiedy Sz. autor dotyka problemów, tzw. po 
lityki krajowej i stosunków poisko-żydow- 
skich. X. Dr. Stach nie zdołał się zupełnie wy 
zwolić z pod ogólnej psychozy niebezpieczeń
stwa żydowskiego i częściowo pozostaje pod 
przemożną sugestją atmosfery przesyconej nie 
nawiścią i nieufnością. Z rozmaitemi zastrzeże 
niami i z wielką ostrożnością zapuszcza się 
autor w rozważania o naszym stosunku do 
Polski: „Żydzi wugóle, a sjoniści w szczegól
ności nie są bezwzględnymi wrogami istnie
nia Polski, jako państwa niezależn ego, jed
nakże ich przj wódcy odnoszą się naogół wro 
go do Polski chrześcijańskiej (?), do Polski 
narodowej**. T o  izekoano wrogie stanowisko 
nie wynika udaniem autora „tyle z nienawiści 
do Polski, ile z miłości do swego narodu, któ 
remu chcieliby jak największą ilość praw wy 
walczyć i wśród państwa polskiego stworzyć 
swe własne państwo". W idzimy tu pewne po
mieszanie pojęć i niezrozumienie istoLy nasze
go żądania auionomji kulturalnej.

Bez należytego uzasadnienia i związku z 
treścią reszty wywodów pozostaje również i}a- 
stępująca, znamienna teza autora „Zadaniem 
naszem, jako chrześcijan i katolików powinno 
być odłączenie się od źydostwa pod względem

towarzyskim, kulturalnym, a zwłaszcza na pa 
lu guspodarczem**. Teza ta znajduje, uzasadnić 
nie jedynie w  swoistej logice tezy następnej, 
głoszącej, i i  ,jedvna droga prowadząca Żydów 
do zgody z narodami chrześcijan ,'kicmi pro
wadzi przez krzyż Chrystusów...** Powiązanie 
momentu gospodarczego z religijnym  jest W. 
lvm  wypadku niezmiernie charakterystycznie. 
Wytknąć również należy Sz. Autorowi pewną 
niekonsekwencję. Nazywa on mianowicie Tro 
tkiego ..narodowym genjuszem" żydowskim. 
Trockiego można uważać za człowieka genjał 
nego, można go nazwać genjalnym Żydem,' 
nigdy jednak genj oszem narodowym. Nie jest 
on wszak wyrazicielem ideałów żydostwa, nie 
tworzy i nie rozwija wartości narodowych ży
dowskich Genjusz narodowy przejawia się nu 
tomiast w  życiu i pracach chaluców palestyńn 
słuch. Tworzą oni nowe formy życia pod nfc-i 
kazem wielkiej idei. W  ich duszach płonie od 
wieczny ogień, zapalony od ognia „gorejące
go krzewu". W  tym ognui .jest „odwieczny Bóg 
Izraela". Nie budują więc sjoniści „swego 5jo
nu bez Boga" — jak sądzi z pozorów sz. natur.

Z broszurą X. Dr. Piotra Stacha warto 
zaznajomić. Dla czytelnika polskiego stanowi 
ona pod niejednym względem rewelację, żyd  
przeczyta ją z zainteresowaniem i pewną da
mą i zachowa wdzięczność za ten rzadki W 
naszych czasach „przykład polemiki uczci
wej". Dr. Ludwik Oberlaender.

NADESŁANE.
Za rubryka tq redakcja nła odpowlaai3

Adw okatD r Dawid Wirnmar
otworzył i prowadzi kancelarię adwokacką

w  Rymanowie.

ADW OKACI

Dl. KIIRYK JOBKIEIKZIR. flERSYR Fum
prowaazą biuro wspólnie 

przy ul. OrodzklbJ 41, I. p . Ta l. S IS ,

ADW OKAT

Dr. MAKS LESER
- prowadzi kanoelarję adwokacka 

wo Lwowie, ul. Stołowskiego L  3
(u wylotu Pasażu Mlkolasza)

Telafon N r. 1 6 -7 6 .

Komitet Zabawowy Z. K. S. „HAKOa H*
urządza w  sobotę, dnia 10 kwietnia w  salaeh 

Tow. Lekarskiego. uL Radziwiłłów oka 4

ReduteWiosann*
Wstęp bezwzględnie tylko za zwrotem imien
nego zaproszenia. Początek o godz. 9 '^wlecz.

Dzierżawa Wilii w Zakopanem
na pensjonat V lila zupełnie nowa, 24 pokoje % -kom- 
pletuem umeblowaniem. Werandy, tarasy, komfort.

olekłryka, kaualiaacla.
Wladomaśd w Biurze Stattera, Kraków, Rynek .jŁ C

Daje dolarowe polaki Mm
primo loco na domy czynszowe w  Krakowie. 
O ferty pod ,24 proc.8 do Adm. Now. Dz. 

Naszemu kochanemu towarzyszowi Zw i 
Keitelmanowi z okoz 1 Jego zaręczyn z panną 
Bertą Eislandówną z Radomyśla W ielkiego 
serdecznie gratuluje 

Komisja Zyd. Funduszu Narodowego 
w  Mielcu.

Pijcie najlepszą angielską mieszankę

HERBATY 103' 
D/H FELI TEA Co

Warszawa
tor.: Wiidtis wmitild, intii. milwiMadu ii
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I. BO TW IN , KRAKÓW , ULICA FLORIAŃSKA L. 30.

Co mówi prof. Dubnow
o taktyce folkistóW i bundowcówl

Czy rozsądny glos znakomite go historyka znajdzie posłuch?

W  odpowiedzi na Ust otwari-y publicysty 
Żydowskiego Benziona Kalza do profesora Szy 
mona Dubnowa, twórcy ideologji folkistycz- 
nej, o zajęcie, stanowiska wobec demonstracji 
ioflfdi-stów warszawskich przeciw odczytaniu 
deklaracji sjonistów w  języku hebrajskim, o- 
głasza w  „Hajncie" prji. Szymon Dubnow, 
bardzo znamienny lisi pt. „Zdziczenie". Prof.
Dubnow zastrzega się, iż nie ponosi żadnej od 
powiedzialności za wystąpienie fclkistów pol
skich, ponieważ folkiści w Polsce nie byli 1 
nie pozostają w  żadnym konlakcie z przywód
cami dawnej rosyjskiej organizacji folkistycz- 
nej, stanowiącej rdzeń folkizmu. Obstrukcje 
folkistów i  bundystów w ginini? warszawskiej 
lUiwaźa prof. Dubnow za niewłaściwe i nieuspra 
iwiedliwione. Obstrukcja miałaby j«»7<z 1 sens 
[(jeśli wogóle środki gwałtowuz mają jakikol- 
iwiek sens), gdyby chodziło o narzucenie ję2y 
ka hebrajskiego ze strotiy sjoniilów, jako rao 
Wy potocznej zarządu gminy. Lecz w danym 
Wypadkń, kiedy faktycznie szło o uroczyste de 
kłaracje, miał każdy prawo wypowiedzieć je 
as dodaniem własnych partyjnych symbolów.
Dła sjonistów jest zaś deklaracja hebrajska 
symbolem narodowym A  ich przeciwnicy, 
rvie pozwalając im mówić po hebrajsku. obra 
Ktti ich symbol. Jidyszyści demonstrowali 
nae przeciw celowości języka hebrajskiego, ja 
ko języka potocznego, lecz przeciw naszemu,

staremu językowi narodowemu w ogólności, a 
to jest naruszeniem nietylko po.v.ur;a narodo 
wego, lecz także wolności sumimia które win 
no być święte dla wszystkich.

W  końcu dodaje prof. Dubnow naslęoują- 
cą uwagę: „Lecz „wolność sumienia" i ^wol
ność osobista" wyszła już dzisiaj z inody. ż y 
jemy w okresie społecziego zizic.zeuia jak w 
XVII. stuleciu po 30-letniej W'ojni'5. l ’o oslat- 
niej wojnie światowej pozo hit w nas jeszcze 
impet wojenny w polityce. Na prawny i na le 
wicy tęskni się do dyktatury. Metody faszysto 
wskie i bolszewickie -ą obecnie w modzie. 
Gdzie niema mocy rozstrzelania lub aresztowa 
nia za wolne słowo jak w Rosji .we Włoszech 
lub Hiszpanji, uciska się je skandalami ża- 
krzyczeniem przeciwnika, a niejednokrotnie 
„bijącemi argumentami". Tę chorobę przenie
siono ostatnio na zobożdą ulicę żydowską, 
szczególnie w Polsce. Zgubi uio tę odrobinę j 
kultury .jaką przedtem posiadano. Zapomina j 
się, że uczciwi przeciwnicy polityczni nie są j  

wrogami, że trzeba mieć nieco tolerancji w sto 
sunku do przekonań dtugkh że należy wal
czyć bronią ducha, nie dzikimi okrzykami 1 
skandalami. Trzeba ponownie wziąć się do al
fabetu demokracji, nieograniczonej wolności 
słowa i wolności sumienia. Trzeba oczyścić 
zaraźliwą atmosferę społeczeństwa".

Weiimann w Palestynie
Zwołanie Waad Leumi.

Plrezydent światowej organizacji sjonistycz 
nej, dr. P.łiaim Weizman, przybył 29 "marca z 
Egiptu w  towarzystwie Colonela Kisha do Pa 
lestyny. Prof. Weizman udał się natychmiast 
do swej matki w  Tel-Awiwie, gdzie spędzi 
dwięta. Następnie będzie przez dłuższy czas w 
Jerozolimie, a dnia 8 bm. weźmie udział w o- 
fcwarciu rolniczej szkoły dla dziewcząt w Na- 
lialalu. Waad Leumi zostało zwołane na naj
bliższy czas. W  posiedzeniu Waad Leumi we
źmie udział prof. Weizman. Wygłosi on prze 
OJdwienie, w  którem zajmie stanowisko .wobec 
problemów palestyńskich.

Posiedzenie Komitetu Wykona
wczego Org. Sjon. - odroczone
W  związku z pobytem prezydenta Weizma- 

na w  Palestynie podano, że najbliższe posie
dzenie sjonistycznego A. C. odbędzie się w Jero 
Bolimie. Zwołanie posiedzenia A. C. do Jerozo 
lim y nasuwa jednakowoż znaczne trudności 
■ powoefu niemożności przybycia do Palesty
ny delegatów amerykańskich, zajętych obec- 
■le akcją na rzecz funduszów palestyńskich i 
tąmierzoną wielką kampanją na rzecz Miesią 
ea Organizacji sjonislycznej, w  czasie której 
konieczną jest obecność członków A. C. w miej 
mu ich stałej działalności. Z tych przyczyn 
przesunęła Egzekutywa sjonistyczna w porożu 
ynieniu z prezydjum A. C. posiedzenie na ter 
min późniejszy. Posiedzenie A. C. odbędzie się 
prawdopodobnie w  jesieni br.

Newe kierownictwo Uniwer
sytetu Hebrajskiego

PROF. CHAJES, PROF. HADAMARD, 
DR. HERTZ, HERBERT SAMEUL.

Londyn. (Ź A T ) Komisja prezydjalna uni
wersytetu hebrajskiego w  Jerozolimie komuni 
kuje, iż do nowego kierownictwa uniwersyte-

ckiego (W aad hauniwersita) wybrani zostali 
pp.: nadrabin prof. Chajes z Wiednia, prof. Ha 
damard z Paryża, nadrabin Angiji dr. Hertz j 
sir Herbert Samuel.

Otwarcie wystawy Bliskiego 
Wschodu w Tel-Awiwie

Tel-Awiw. (ŻA T ) Jak już donosiliśmy, W y  , 
soki Komisarz Palestyny marszałek polny lord j 
Plumer dokonał dnia 24 marca otwarcia dru ; 
giej Wystawy Bliskiego Wschodu w Tel-Awi 
wie. W  przemówieniu swem Wysoki Komisarz > 
zaznaczył, iż tegoroczna wystawa stanowi po
ważny krok naprzód w porównaniu z pierw
szą wystawą roku ubiegłego. Znacznie powię 
kszona co do swej objętości daje wystawa do 
kładny obraz postępu przemysłu palestyńskie
go i ogólnej produkcji krajowej. Pożądanem 
byłoby, ażeby wystawa Bliskiego Wschodu 
stała się zjawiskiem stałem i nieodłącznem od 
życia gospodarczego w kraju.

W  imieniu magistratu w  Tel Awiwie prze 
mawiał wice-bur mistrz Blumenfeld-Btoch. 
Mówca wyraził życzenie, ażeby rząd poświęcił 
więcej uwagi rozwojowi handlu i przemysłu 
krajowego. Przemawiał również burmistrz 
Jaffy Asau Said, który podkreślił w przemó
wieniu swem wielkie znaczenie wystawy dla 
zbliżenia pomiędzy ludnością arabską a żydo 
wską.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
JKWESTJA ODSZKODOWANIA ZA  STRATY  

WOJENNE W  PALESTYNIE. W  Paryżu ukończo
no obrady komisji, mającej za zadanie ustalenie 
strat wojennych poczynionych w krajach b. impe- 
rjum tureckiego. Komisja wydelegowała do Palesty
ny suhkomisję której zadaniem będzie dokonanie re
jestracji strat, poczynionych w kraj.i w czasie wojny 
światowej.

UCH W ALENIE  USTAW Y O O BYW ATEL
S T W IE  ŁOTEWSEJEM. Sejm łotewski uchwalił 
projekt ustawy o obywatelstwie Według której wszys
cy, zamieszkali na obszarze państwa łotewskiego w 
dniu 1-go sierpnia 1914 roku oraz ci, którzy stele 
zamieszkują na Lotwia od dn. 18-go listopada 1918

roku stają się automatycznie obywatelami Łotwy, 
Posłowie żydowscy głosowali za ustawą. która rw* 
guluje wreszcie prawa obywatelskie ludności żydowi 
skiej.

HANDEL POMIĘDZY ROSJĄ A  PALESTYNĄ^
Ajencja prasowa „Tass“ donosi z Odessy, iż w rok4 
1925 wywieziono z Rosji do Palestyny, Egiptu i Sy^ 
rji materjałów o wartości przeszło 2 mil jonów ruą 
bli Głównie eksportowano z Rosji do Palestyny łok\ 
dulce i inne produkty przemysłu leśnego na aumą| 
500.000 rubli oraz bydło i cement o wartości 2G0JXX1 
rubli. W  roku bieżącym ustanowiona została regla 
larna komunikacja okrętowa pomiędzy rosyjekibing 
portami na Morzu Czarnem a Palestyną. ą

BUDOW A LINJI KOLEJOWEJ CHAJFA-BBJk 
RUT, Jeszcze w bieżącym roku rząd palestyński1 
przystąpił do budowy linji kolejowej Chajfa—Bejlut* 
Ldnja ta, która łączyć będzie oba wielkie miasta 
portowe Środkowego Wschodu służyć będzie rożWkM 
jowi handlu pomiędzy Palestyną a krajami Syrie j  
dniemi, Syrją a Egiptem. W  Chajfie przebywa obcą 
cnie szef- inżynier i wice- dyrektor kolei żelaznych# 
w Syrji, który czyni odpowiednie przygotowania «o4 
tem urzeczywistnienia planu. i

Budowę nowej linji przeprowadzi towarzystwo 
francuskie, , Damas Halel Piolongement CoKUpany"* 
do którego należą kuleje syryjskie. Pełnomocnicy 
dministracji angielskiej i francuskiej prowadzą P0-  
kowania z finansistami egipskimi, którzy podejmą 
się finansowania przedsiębiorstwa.

WIADOMOŚCI RADIOFONICZNE

Nowoczesny zatarg
Rząd amerykański wdrożył akcję karną przeciw** 

ko Zenith Radio Corporation w Chicago za używa
nie „niedozwolonej fali“. Przy wyjednywaniu kon
cesji na uruchomienie swojej stacji nadawczej. Wy
mienione towarzystwo otrzymało pozwolenie na ko
rzystanie z fali tej samej długości, która była odda
na do dyspozycji stacji nadawczej Denver. Stało się 
to dlatego że nie było podówczas ani jednej wolnej 
fali. Niedawno Zenith Radio Corporation rozpoczęło 
normalną pracę i w  tym celu skorzystało z fali cza. 
sowo wolnej, która była jednak zarezerwowana dla 
radjostacji kanadyjskiej. Ten właśnie fakt samowol
nej zmiany fali jest powodem wystąpienia rządu 
■przeciwko Radio Zenith Corporation.

Jest lo pierwsZa tego rodzaju sprawa i jako taka* 
wywołuje wielkie i zrozumiałe zainteresowanie,

Zmiany długości fali
Szereg krajów europejskich, korzystających z fal 

zbliżonych do 400 mtr, celem uniknięcia niedogodno
ści z tej bliskości wynikających, zmieniło długość 
fali.

A  więc New— Castle nadawać będzie na fali (07. 
mtr. Bournefliuth 387. Dublin — 396, Grac — 4U2, 
Wrocław — 417, Hamburg — 392.

Ilość aparatów ra d jo o d - 
biorczych w Ameryce

W  ostatnim roku rozwinęło się niesłychanie ko
rzystanie z radjoaparatów odbiorczych w Ameryce 
wśród najszerszych sfer ludności. Według prowi- 
zoryczmych danych, w samych Stanach Zjednoczo
nych Ameryki Północnej funkcjonuje około 10 mi-., 
ljona sztuk.

Z MODY.

Złote pończoszki
Teraźniejsza moda jest pod znakiem złota, srebra, 

kolorowych kamyków, fałszywych pereł i różnych 
świecideł choinkowych niemal. Nigdy jeszcze su
knie nie były tak lśniące błyszczące, jarzące, no i.., 
tak dlrogie. i

Nowy wymysł mody każe kobietom do strojnych 
balowych sukien wkładać pończoszki z łuski złotej 
lub srebrnej misternie zczepionej mdnjaturowymi 
złotymi lub srebrnymi łańcuszkami. Do tego panto
fel wprawdzie na zwykłej skórzanej podleszwie Za 
to mający wierzch ze złotej siatki, jakiej używano 
na torebki* damskie. Oczywiście tak pończoszki jaki 
i pantofelki powinny mieć próbę złota j srebra,: a( 
nabywać je trzeba raczej u jubilera, niż u szewca I 
pońcaosznika.

Nie jest to ładne, bo sztywna łuska nigdy tok db-' 
brze nieoboiągnie nogi, jak jedwabna pończoszka* 
przytem zimny metal i ostre łańcuszki nie Są przy
jemne w dotknięciu —  sensu więc wielkiego modał 
ta nie posiada, nie mówiąc już o tem, że podobny; 
„gamiturek" kosztuje olbrzymie aumy. Mimo tylu 
wad i ani jednej zalety złote pończoszki i pantofelki 
„z próbą" —  coraz bardziej przyjmują się na grun
cie Paryża, gdzie, jak wiadomo, trudno obecnie nie- 
tylko o szlachetne złoto, ale nawet o wułgRTOe poi***’1 
roWe pieniądze.

Może właśnie ta okoliczność zapewnia powtiteeoie 
jako że moda nie lubi być oazenądna.,, j
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Człowiek posiadający 12 milf. przyjaciół
Imierć W . A. N acdonałdi.

W Londynie zmarł niedawno W . A. Mac
donald, k ió iy  o sobie opowiadał, że ma 12 
niiljonów przyjaciół. Ciekawym człowiekiem 
był Macdonald. Można go było codziennie 
spotkać w  Piccadilly, gdzie sprzedawał ro
zmaite filozoficzne ulotki. W ygłaszał przy- 
tem odczyty z dziedziny sw oich filozoficznych 
bygienicznych i fonetycznych sludjów, a po 
odczytach sprzedawał swoje pisma 

Z domu był bardzo zamożnym i studjo- 
wał na uniwersytetach rozmaitych krajów, 
ale potem stał się prawdziwym cyganem ar
tystycznym i życie swoje wypełniał medy
tacjami, twórczością literacką, kazaniami itp. 
rzeczami. Był ba rdzo skromny i niewyma- 
gający i cały prawie dzień spędzał na ulicy. 
5! wcmi mowami i broszurami zdobył sobie 
wielką popularność w  Londynie i całej An- 
glji, tak że mógł o sobie śmiało powiedzieć, 
że zwraca się do 12 miljonów przyjaciół 
i zwolenników. Był dziennikarzem, pisarzem, 
artystą filmowym, profesorem uniwersytetu, 
buchalterem, a nawet fabrykantem. Przy ża
dnym jednak z  tych zawodów dłużej nie za-

Nowy dramat Hollanda. Czasopismo „L ’Eu- 
Tope* wydało na cześć Rollanda specjalny 
numer. Współpracownikami tego numeru są 
Gorkij, Lunaczarsk1 Prezrolini, Sinclair i 
Cuamuno. Pozatem jest tam scen;. r.owego 
cramatu Rollanda „Paąues fleuris", który to 
dramat rozpoczyna serję dramatów i okresu 
wiolkn j rewolucji.

Pokój mi rdzy Bernardem Shawem a lon
dyńskim cenzorem. Bernard Shaw zawarł 
wreszcie pokój z londyńskim cenzorem, któ
ry dotychczas zabraniał wystawienia znanej 
sztuki Shawa, „Rzemiosło pani Warren". 
&ba\v zgodził się na pewne zmiany i w ten 
gpOBÓb umożliwiła wystawienie tego dzieła. 
A le  sztuka nie miała tego powodzenia, któ
rego dyrekcja się spodziewał, dlatego dyrek
tor chi iał nowej walki z cenzorem, spodzie
wając się w ten sposób ożywić zainteresowanie 
publiczności tą sztuką. A le  ku zdziwieniu 
Wszystkich Bernard Shaw stanął po stronie 
cenzora. Złośliwie twierdzą, że Shaw uczynił 
to dlatego, ponieważ się wszyscy czegoś 
innego od niego spodziewali.

dramat HaaencleTera. Pojawił się nowy 
dramat Hasencleveia „M ord", który to dri 
Dat Jta wy sławić Reinbard.

trzymał się, bo chciał poświęcić się wyłą
cznie filozofji, którą przedpołudniem studjo- 
wał w  swojej izdebce, a popołudniu głosił 
po' ulicach i parkach londyńskich. Prócz filo
zofji studjował Macdonald jeszcze fonetykę 
i filologię i z tej dziedziny napisał 2U ksią
żek i broszur, które zwróciły na niego 
uwagę fachowców. Ostatnia broszura, która 
fnadawno się pojawiła, zajmuje się dwoma 
nowymi alfabetami, z których jeden składa
jący się z 20 dźwięków i ma wedle jego 
twierdzenia uczynić z angielskiego języka 
najwdzięczniejszą mowę na świecie.

Prócz, filólogji i fonetyki interesował się 
Macdonald także szczęściem ludzkości i w y
myślił specjalną teorję o odżywaniu się 
człowieka. Sam żył z owoców, a głównie z 
orzechów i su rowych jarzyn, a czuł się przy- 
tem zupełnie zdrowym. Nazwał swoją teorję 
„Melondia" i dokładnie określił w niej co 
człowiek powinien jeść, kiedy i jak długo ma 
spać, jak się ma ubierać itd

Umarł mając lat 80.

Gdy krytyk sięga po laury autorskie. Pan
Adam Grzymała Siedlecki, niezadowolony 
„sukcesem" swych komedyj, wystawił osta
tnio w „Reducie* w łebskiej po raz pierwszy 
tragedję („S iostry"). Krytyka przyjęła jednak 
sztukę bardz.0 nieprzychylnie, zarzucając jej 
nagromadzenie okropności, brak akcji na 
scenie, wadliwą budowę i t. d.

JUBILEUSZ TEATRU MEJERROLDA. W  Mo 
skwie uKonSlyluow nl się w ostatnich dniach specjal
ny komitet mający na celu przygotowanie uroCzy- 
stuści jubileuszowej * okazji 5-cioIetniego istnienia 
Teatru Mejerboidn Uroczystości posiadać będą cha
rakter wybitnie rewolucyjny. w  skład komitetu 
wchodzą między innemi: Lunaczarskie Karol Radiek, 
Unszlicht i Siemaszko.

NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO W  ROSJI SO
WIECKIEJ. Najpoczylniejszcm pismem w Rosji so
wieckiej jest „Kresljanskajn Gazeta", której dzienny 
nakład wynosi -przeszło miljon egzemplarzy. Gazeta 
ta posiada przeszło 5,600 korespondentów na pro
wincji rosyjskiej. W tych dniach oubyU się w mo
skiewskim Teatrze Wielkim wielka uroczystość ju 
bileuszowa wspomnianego pisma, w której wzięli 
udział wynimi przedstawiciele sowieckiego świata 
politycznego.

•  *  *

Z W YD AW NICTW  U. H. w Jerozolimie. Prof. 
dr. Fodor kierownik Instytutu Chemicznego przy 
Unii wersy teCie Hebrajskim, wydal ostatnio zbiór prac 
instytutu w języku huka,,,, im i angielskim. Zbiór

sir. r

im  zaw it.a  szereg prac, dotyczących szczególni* 
badań terenów nad Morzem Murtwem Pulesiynie. 
Jest to pierwsze hebrajskie, dzieło naukbwc, będące 
Wynikiem badań nad Palestyną.

ELISZEW A, znana pioetka hebrajska z pocho
dzenia Rosjanka, wydała w Palestynie zbiór poezji 
pt. ,Kos klana".

ZWIzyZEK LITERATÓW  HELRAJL-KICH W  
PALESTYNIE  wydaje jako dar na rzecz „KereH 
Kajemeit" zbiór, w którym będą wspólpraCowaJi 
wszyscy literaci hebrajscy. Redakcję zbioru objęli 
Steintnan Kurpi i Barasz. . . . -

W  W YD AW N IC TW IE  „ESZKOL* (Berlin) uka
zała siię Lsiążka KlaCkma Zawóerająca w y j ę l i  * *  
starożytnej filo zo f ji.

 -o -o— — * ,

Nadesłane książki i czasopisma.
Nakładem Gebethnera i W oflffa ukazały się:
Tom I-szy .Toezyj Artura Oppmana (Or- Ota), 

obejmujący pod wspólnym tytułem „Stare Miasto" 
utwory, poświęcone murom i ludziom starej W ar-sza 
Wy. (Cena zł. 5.).

—  „TEATR SZKOLNY" Lucjusza Komamlckiego 
jest nowOsCią w  naszej literaturze t^dagoguCznej- 
Autor postawu! sobie za zadanie zwTÓaić uwagę peda
gogów  na tę nadieu doniosłą sprawę, jaką jest nie
wątpliwie teatr szkolny, o  którym , n iew iele stę u 
nas pisze i mniej jeszcze m yśli". Książka prof. Ko 
rnarnidkiego uwzględnia zarówno ogólnie za łożen i* 
jak i praktykę i teorję teatru szkolnego, ozdobiona 
jest 12 ilustracjami i  uzupełniona nutami. W yW ota 
ona niewątpliwie wśród pediagjgów żyw ą a pl jdmą 
wymianę zdań na p&Y*yższy temat. Gema zl. 5*50.

Tom prac historycznych -pir-of. Adama SkaftłW. 
ikicgo pt. „Z dziejów7 insurekcji 1794 r.“ Zabiera on 
następujące artykuły: .Legenda o broni ir-suireŁJcyj- 
nej“, „Obiona Narwi w r. 1794", .Uczestnicy ..aiL
0 oswobodzenie Warszawy", „Stanisław August wo
bec powstania" i „Finds Poloni-ae". Profesor SJcat- 
kowski, oddlzielając stairaimie prawdlę historyczną od 
•egendy. rzuca w swych pracach włełe nowego-Świa
tła na his tor ję powstania kościuszkowskiego. Się
gnął oii przy te m pu raz pierwszy po mat«rjał źró
dłowy, który dotąd nie był zupełok r/AŻytltowany. 
(Cena zł. 6‘50.).

*  *  •

„WI ADOMOŚCI LITERACKIE* Nr. 14 A & lo n r.
zaw-iera wywiad z prof. W Ł Wit wiek. m, tłum, ;_en 
Platona, artykuły St. Ozosniowskiego „Polska -pro
dukcja wydawnicza , Reginy Redch«ruiw®y JłrM w t 
włoskiego futurysty", ELeutera ,.No a powieść Ała- 
drzeja Gide‘a“, i  Niemo jew^kiego o pracach Xad. 
Gronowskiego, o Klabundzie recenzje, przesądy, 
notatki, Camera obscura itd. Adres: Wailszawai -Bo- 
tiuena 1  m. 2. -

— „GAZETA LITERACKA* Nr. 5 z 1  bm. zawie
ra artykuły i prace Jerzego Brauna, tV Zecbedti na
1 in„ przegląd teatralny, kronikę literacką itd. O tar 
teresującem tern piśmie zamieścimy w na,bliższym  
Dziale literackim obszerną wzmiankę. Adres: Kralkótw 
Zyblikiewicza 5/7.

ZE SPORTU.

Z turnieju świątecznego 
„Nakkabiu

I. Dzień turnieju: Makkabd III—Hasmonea 2:0 
(1 :0). Technicznie dobra drużyna juniorów uzyskuje 
zwycięstwo przez dwa rzuty karne. Sędziował p.
Susser-

Makkabi II— Amatorzy 6:1 (1:1). Wysokie zwytSę- 
stwo nad twardą drużyną Amatorów, osłabiun | 3 
rezerw. Zawodami kierował doskonało oędizia p. 
Rumipler.

Jthuda—Gideon 4:1 (1:1). Słabu gra oibu drużyn. 
Sędzia p. Hornung.

Haka Jur—Ilakoah 1:0  (0 :0). Niezasłużona porażka 
dużo lepszego Ilakoahu, osłabionego brakiem kilku 
graczy. Jedyna bramka padła z rzutu wolnego tuż 
przed końcem. Sędziował dobrze p. LandwCrth I,

II. Dzień — półfinały: GiaeOu— Hu-unonea 3:2 (2:1) 
Gra chaotyczna. Wynik ustalony dopiero po dogiryw- 
Ce Sędzia p. Mateles.

Makkabi III— Jeliuda 4:1 (2:1). Sędzia p. Mund I. 
Makkabi I ł—Hlakadur 1:1 (1:1). Doskonały bram

karz uchronił Hakadur przed dotkliwą porażką. 
Sędziował poprawnie p. Prcger.

„p ó ł f i n a ł  t u r n i e j  u  ś w i ą t e c z n e g o
odbędzie się na boisku .Makkabi" w poniedziałek 
dnia 5 bm. przedpołudniem. Do półfinału stają: „Ha
kadur" Makkabi II. (ze względu na nierozstrzygnięty 
wynik poprzednich zawodów — druga rozgrywka) o 
godz. 10 przedpoł. poczem nastąpią zawody: Hakoah 
— Amatorzy.

We wtorek dnia 6 IV. rozegra o godz. 4-tej pop. 
reprezentacja Klubów Żyd. „C“ klasowych przeciw 
I. drużynie Makkabi, która wystąpi w swym najsll. 
niejszym składzie.

Zawody te burzą duże zainteresowanie".

— — ij— u — ' ■  m  irMi -a i m m m

Mfcilka literacka
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Wiadomości z krain
i i  l ń i  M l  i  M l

■ Stryj ma obęe,ii?e wygląd miasta oblężonego. 
Gęste jJalru.lv krążą po ulicacUi nie pozwalając 
zatrzymywać się większym grupom ludzi. Skle 
f>y z powodu obawy rozruchów są pozam yka
cie. Śledztwo w sprawie krwawych wypadków 
to^zy się przy obecności wojewody stanisła
wowskiego. Reprezentanci robotników zrzucają 
caia winę na komisarza Lazaikiewicza, który 
|Wydał rożka*, strzelania. Zdaniem robotników 
■ytuacja niebyła tak groźną, by trzeba było 
sięgać aż do tego rodzaju środków. — Dotąd 
stwierdzono, że zabitych jest 9 osób, i2 ciężko 
rannych, z tego 3 w  beznadziejnym stanie. — 
W śród zabitych jest także 15 letni Mojżesz 
Krieger, syn chasydzkiej rodziny, który 
przypadkowo znalazł się na ulicy w  czasie 
itrzelaniny. Na ulicach Stryja rozgrywają się 
straszne sceny .oznaczy rofLzyi zabitych i ran
nych. Szpitale oblegają tłumy ludzi, żon ma
tek i dzieci rannych robotników.

Z powodu smutnych wypadków aresztowa
no 25 osób, w  tem 8 Żydów.

ftliuijbji sm - jnef m.
W  lwowskim sądzie wojskowym toczyła się 

W ostatnich dniach rozprawa karna przeoiw 
kapitanowi Wawruozowi, który w roku 1919, 
jako porucznik przy wkraczaniu armji pol
skiej do Chryplina, wioski położonej koło 
Stanisławowa, znęcał się w okrutny rposób 
nad Żydem Pinkasem Klaarem. Por. Wawrusz 
wtargnął w towarzystwie czterech oficerów 
I kilkn żołnierzy do mieszkania Klaara i i kon
fiskował szereg rzeczy kosztownych, będą
cych własnośc ią h iaara. Po kilku dniach po
lecił Wawrusz dać ^ięciowi poszkodowanego 
25 nahajek. Następnie zakomunikował Waw- 
rusz Elearowi, że wydany został nn niego 
~jrycUt śmierci i że będzie zaraz rozstrzelany. 
Oficer rozkazał Klaarowi kopać sobie grób 
przy asystencji 14 żołnierzy z karabinami. 
Do kopania grobu zmusił Klaara biciem. Za 
każde uderzenie Zyda otrzymywali żołnierze 
od oficerów papierosy. Gdy Klaar ckończył 
kop&nie grobu, Wawrusz polecił mu położyć 
się do jamy, mierząc „czy mu będzie dobrze 
leżeć". Na rozkaz, dany przez Wawrusza, 
fołnierze wystrzelili, Kule by r— jednakowoż 
flepe, taJr, że nie uszkodziły Klaara. Klaar, 
oszołomiony, zemdlał i upadł. Wówczas zbU- 
iy ł się do niego Wawrusz z rewolwerem 
W  ręku i uderzył go w czoło. Po ocuceniu 
■Klaara, nastąpiła na rozkaz Wawrusza po* 
nowna strzelam na. Strasznej tej scenie to
warzyszyło bicie nahajkuml. W  końcu zażą
dał Wi wrusz od Klaara pieniędzy i złożenia 
obietnicy, że o całem zajściu nikomu nic nie 
powie.

Porucznik Wawrusz, który w międzyczasie 
zaawansował na kapitana, stanął onegdaj 
przed sądem i  z braku dowodów został uwol
niony od wszelkich zarzutów, zaś odnośnie 
Jo upozorowanej egzekucji, czyn ton został 
zmorzony amnestją. Prokurator dr. Hecht 
f niósł przeciwko temu wyrokowi zażalenie 
lieważności.

Kongres robotników żydowskich
Na kongres robotników żydowskich, kióry 

rozpoczął onegdaj swe obrady w  Warszawie, 
o czem już donosiliśmy, —  przybyli delegaci 
% 84 miast państwa polskiego. Większość kon 
gresu stanowi Bund (422 delegatów), Poale 
Sjoo (lewica) ma 105 delegatów, Poale Sjon 
(prawica) — 15 delegatów, 39 należy do tzw. 
„opozycji", a  17 do niezależnej pariji socjali- 
otycznej. Celem zjazdu jest jak wyniku z przemó 
Wlenia inauguracyjnego, walka o prawo do 
pracy. Przy odczytaniu regulaminu i porząd
ku dziennego wybucha burza wśród Poale sjo 
nistów, protestujących przeciwko rozdzieleniu 
miejsc delegatów Poalę-Sjonu na kongresie. 
Poale Sjon protestuje przeciwko nieobjjciu po 
rządkiem dziennym spraw emigracji i koloni 
za^ji żydowskiej. W  imieniu PPS wita kon
trę  pos Szczerkowski a w  imieniu niemiec

kich socjalistów pos. Zerbe.
Kongres uchwalił szereg rezolucyj, wśród 

nich żądanie amneslji dla przestępców paliły 
cznch ,protest przeciwko wydarzeniom w Stry 
ju i protest przeciw prześladowaniom i ograni 
czeniom, stosowanym wobec żydów skich ro
botników.  —UU nkin i hm i wiuii

W  pociągu osobowym m 112, idącym z Kra 
kowa do Warszawy, dokonano onegdaj wieczo 
rem w pobliżu Żyrardowa napaau. Trzej ban
dyci wtargnęli do przedziału II kl. z rewolwe
rami w  rękach, pod których groźbą odebrali 
p. Puławskiemu, właścicielowi majątku Imie
lin, sumę 57.000 zł. gotowką. Po dokonaniu te
go śmiałego rabunku bandyci zatrzymali po
ciąg i zbiegli

* * *

Warszawski pociąg nr 13 zatrzymany został 
w  dniu 1 bm. na stacji w Piotrkowie przeszło 
pół godziny. Jak się okazało, w przedziale II  
klasy znaleziono trupa mężczyzny. Stwierdzo 
no że zamordowany nazywra się Jakób Kozak i 
jest obywatelem Stanów Zjednoczonych. Za
mordowano go prawdopodobnie w celach rabun 
kowych. „

— ---------
JAROSŁAW. (Kor wł.). Z życia' partyjnego.
Zebrcnde Szeklowe Org. Sjon. odbyro się w bieżą

cym roku w nieco spóźnionym terminie. Komitet lo
kalny postanowił bowiem zwołać zebranie szeklowe 
dopiero po zjeźdirie ogólno sjoni-tycznym w War- 
szawiie, stąd też odlbyło się Ono dopiero 28 ab. i l  
Po krótkim zagajeniu prezesa Dr. M. SpacŁi, który 
poświęcił kilka słów pamięci zmarłych w  roku ubie
głym towarzyszy, a to: Se ula SternheUa i Chaima 
Hora i, wygłosił dłuższe piękne przemówi śnie gene
ralny sekretarz a Zarazem delegat Egzekutywy Dr. 
Feldschuh na temat: „Czem my dla Palestyny, a Pa
lestyną dl nas?" Ogólne sprawozdanie in ieniem u- 
słęphijąęego Komil.rtu tonalnego złożył wtcepr 
Dr. I RuuinowiCz. Ji k z tego sprawozdania wynika, 
zebrano w roku ubiegłym im Żyd. Fundusz Narodo
wy 5000 zł., na cele Keren Hajcssod wypłynęło 40lł 
L. Z kursów hebrajskich przy Tarbucie korzystało 
okoto 300 uczniów, do 1 reblów ki uczeszcz^o 30 
dzueci, a stan książkowy w bibljoteCe powiększył 
się o 1000 tomów. W  tym czasie wyjechało do Pale
styny 20 kwalifikowanych emigrantów; bezpośrednio 
przed wyjazdem stoi grupa z  16 thialuCów. Ruch 
młodzieży w Jarosławiu obejmuje 400 zorganizowa
nych z tego 100 cbaluców. Sprawozdanie to pirzyjęło 
p« krótkiej dyskusji do wiadomo i ci, wyrażając u- 
stępującemu komitetowi lokalnemu absottutorjum a 
jego prezesowi Dr. Spatzowi wOtum zaufania.

Zebra* u szeklowe, wybierając nowy Kom. Lok. 
Odstąpiło od zwyczaju corocznego wybierania li tyl
ko Członków, i w>bralo *taż poszczególnych refercu 
tów. Ogółem wybrano 45 Czionudw do nowego Ko
mitetu Lokalnego a to: 34 reprezentantów frakcji o- 
góiao- sjonżstycznych i frakcji młodzieńczych a 1 1  
MSzrachistów. Do prezydjum wybrano: Dr M. Spa-
tza, Dr. Rab-nowk 1 i Dr. Schwarze**, Dr. Preir»ma 
na, Spiegla i Sekretarze Siona. Referaty rozdzielono 
następująco: polityczny: Dr. Spstz; organizacyjny: 
Dr. Schwarzer; referent Torb ulu: Dr. ffeah&nowićz;
oJcasytow*: J. K e -»iz ; Merkaz Hacoirim: Dr. Preis- 
smano— Zioń; szeklowy: Ini, Metzger; palestyński: 
Diamanó; Ezra: Dr. Rcwenbluth—  Grzyb; fhuuuo 
wy; Dr Schv. arzar—Reich; K. K. L • Dr. Hager; 
Keren Hajassod; Dr. ResduT - Łącznik między wszyst 
kiami instytucjami: Dr. Rabinowicz. Ju&teśmy prze
konani, że nowo wybrany Komitet Lokalny dołoży 
wszelkich starać, by zdwoić dochody na cele pale
styńskie i by skonaal.dować i uch sjoński w n Zem
mieście. ' I. L.

MIELEC. (Kor. wl.). Z żyda partyjnego i kul
turalnego.

Dnia 31 ub. m. wygłosił ciłonel Egzekutywy Olg- 
Sjon. mgr. Salpeter w  sali tut. su,w. Safa Berura 
odczyt na tomat „Alma mat er hebraica". Odczyt ogól 
nie się podobał i wj wart głębokie wrażenie na słu
chaczach. Frekwencja była liczna.

W  najbliższym czasie ina przyjechać do nas p. red. 
Kanfer, celem wygłoszenia odczytu. Pr/yjoZd jego 
jest oczekiwany przez tutejszą ludność żydowską.

Praca na rzecz Żyd, Funduszu Narad .idzie do
brze. W  czasie świąt zebrano liczne »,otv jako , ne- 
datan ‘ przy tarze. Jest nadzieja, ie  również w dru
gie święta ludność tut nie postąpi ofiar na rzecz 
n asz ło  ekarbu narodowego. kr.

Pastele do rysowania
L. & C. Hsrdtmuth niezrównanej

JakościKraków, ul. A. Potockiego L. 3.

Z A M A lU  NA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO? W Su- 
lejówku przytrzymano pewnego osobnika który wf nk 
cy znalai.ł się obok willi mars/. Piłsudskiego. Przy; 
trzymany osobnik nie i.he wyjawić nazwiska ani Cs- 
tu swego pobytu obok willi marszałka. -i

RABINAT W  SK AM INIE . P. Szymon Alwc 
Frankd przyjął w ubiegłą sobotę wybór na railim  
w Skawinie i okręgu, gdzie doiąd urząd ten 
wował ojciec jego rahin Symche Frankel. Nowy rap 
hiiu otrzymał od mieszkańców żydowskich Ska-tąinjj 
1 ontens i w najbliższym czasie osiędzie na atała 
w Skawinie. >

N A  ZJEŹDZIE ZW IĄ ZK U  ARTYSTÓW  SCBM 
POLSKICH, o ktorego otwarciu już Jonusiliśmy, 
wybrano przewodniczącym p. Jednowśkiego z Kra
kowa. Imieniem ministerstwa spraw wewnąłrtt.ytH 
przemówił naczelnik wydziału prasowego, p. WoA- 
kowicz. — Imieniem ministra pracy powitał ąfaaJ 
dyr. Utanowski. Następnie przemawiał p.eeu» t*ad/( 
miejskiej Baliński, a wreszcie w imieniu Związku li
teratów p. Kaden-Bamdrowski.

W ŁAM YW ACZ —  INKASENTEM ŁcibZKiPJ; 
KASY CHORYCH, W  Lodzi aresztowano onegdaj 
Romana Frankiewicza i 1 angina Lojszcrylca któ- 
rzy  ̂ będąc inkasentami Kasy cnoa ych, większe su
my pieniężne, zainkasowane w ciągu osUdniCh dni, 
zdefraudowali i od 10 dni me pokazywali się Ka
sie. W  trakcie śledztwa uczyniono sensacyjne od- 
krycie że Lojszczyk jest znanym policji włamywa
czem. W  roku 1921 popełnił On kr„dneż z włama
niem za co poszedł pod sąd, który ze wrględb 
miłodocianr wiek oskarżonego, zawiesił mu karę 
więzienia na dv,a lata.

Wesoły kącik

— Mój klient jest absolutnie niezdolny do podob
nego czynu!

—  Nie mów tego, ty durniu’ Gry cfcceaz moi*
»btamować przed moimi przyj totółmi, którzy tu
między publiczność lał!

*  *  *

Dawniej widniał na skk puch napis: Z  powodu
śmierci właściciela sklep rjmkcsi iy- — Dwiżi Z po
wodu śmierci sklepu właściwe* randtaięey 

* * *
— Powiedz md, Leosiu, jeśti jeoles wiaśen sklepi

karzowi 30 złotych krawcowi 50, sżewcowi So, mle- 
czarce 8, a dostaniesz 50 zł, jak pudżieliłbyś równo
miernie tę sumę między swych wierzycieli?

— Ja przepru wadziłbym się do Umaj dii iŁ-cy.

Niemodny lekarz
Lekarz zapisuje dzieckui tran rybi. ,Alel, paBdś 

doktorze — mówi mamusia —  tran jest maenodby". 
„Łaskawa pani — odpowiada lek trr —  driocł 1akżo 
są niemodne",

Djalog
—  Serwus, KipntanI Jak się pow< da twojej tó - 

nie? Dokąd idziesz? Która godzina? Jak fcoją Chy
bie?

— Dziękuję dobrze, nn giełdę, poi do dniatUGeJ. 
źle!

Sacaęśliwy ePilos
Dwóch pzjokow okładu się na wzajem w n rflt>

ściwy sposób aż jeden jak martwy pud* W  »emię. 
Drugiego oc lat uje strach. , Czyś umarł, Jasiu?" —‘ 
„Nie — odpowiada pobity — tylko ztrauiJem mo
wę".

Sposób
Krause >trzymal KU podpisąny ,.Ctoma ręKa'* 

z groźbą, że o ile nie złoży sto marek w parku miej
skim, niechybnie Zginie.

Krause trzęsie się ze SLachu, fcrt dó pafku 1 Skła
da sto marek, w oznaczoneim miejscu.

Po kilku dniach leży na stok pokwitowany ra
chunek za węgle, a na nim uwag* icny , Koealafly 
Karolkul Serdeczne dzięki za sto marek* Teraz na
reszcie mogłam wyrównać rachunek węglowy
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IiUpletne i częściowe urządzenia łazienkowe i klozetowe 
oraz wszelkiego rodzaju armatury do pary* gazu i wody, 
rury kuto - żelazne, zlewowe wodociągowe i ołowiane,

łączniki - j -  6 . F . +  i t. p.

dostarcza odwrotnlo za składa:

Towarzystwo Ko nts nentalne 
dla handlu Żelazem

Kern I Ska w  Krakewie

Biuro: ul. Andrzeja Potockiego 8 —  T ri. 181 
Skład: ul. Poselska 26 —  Tul. 4132.

Na horyzoncie & olitycznym
ł au4 fikła Zit w lerfnktKjatl z mlts
- Jak wiadomo, bezpośrednio po ferjacli świą 
ręcznych ma odbyć się konferencja między de 
legaeją Koła Żydowskiego a ministrami Skrzyń 
skim, Grabskim i Osieckim W ynik tej konfe 
zencji zadecyduje o przyszłej polityce Koła Ży 
dowskiegou Ptoseł Wygodzki formułuje w 
„Hajncie" trzy kardynalne zasady, na których 
.— zdaniem jego — rokowania te winny się o 
pierać. Zasady te streszczają się w następują
cych punktach: 1) Nie należv konferować z 
rządem sposobem dwóch wrogich sobie 
państw, które zawierają między sobą układ 
pokojowy. Żydzi są organicznie złączeni z 
państwem polskiem pod względem ekonomiez 
nym i kulturalnym i wszelkie oświadczenia 
o „zapizestaniu walki“ i „zaniechaniu wrogie
go stosunku" są woLec nas oszczerstwem. 2) 
Jeśli rząd przyrzeknie pewne ulgi zgodnie z żą 
daniami delegacji Kola Żydowskiego, musi hyc 
przy tem ozna, zony term.n mniej lub więcej 
dokładny w którym rząd żądania te spełni. 
3) Przy układaniu się z rządem i przy wysu
waniu postulatów nie powinna odgrywać roli 
ilość naszych żądań, lecz ich jakość. Zaraz z 
początku winni delegaci Koła Żydowskiego wy 
sunąć najbardziej zasadnicze postulaty, Oczy
wiście rokujący mają być wybrani przez więk 
szość Koła i trzymać się dyrektyw, danych im 
przez Kolo. W  końcu pisze pos. Wygodzki: 
„Zgoda z rządem ma być tymczasowa, by po
zostawić nam wolne ręce już w najbliższej 
przyszłości. Skoro tylko wypłynie w sejmie

sprawa dotycząca żydów, musimy za każdym 
razem domagać się od rządu, by nam pomógł 
załatwić tę sprawę zgodnie z konstytucją. W  
ten sposób będzie nasz stosunek do rządu nor 
malny". — „Hajnt" zauważa w uwadze reda
kcyjnej, iż pos. 'Wygodzki wypowiada tylko 
swoje prywatne zdanie.

Monarchiści przy pracy...
W  dniu 20 marca obradowała w Warszawie 

rada naczelna zjednoczenia monarchistów pol
skich, powstałego z połączenia istniejących 
dotychczas organizacyj monarchisiycznych i 
obozu monarchistów polskich.

Obradom przewodniczył w zasląp^twie nie
obecnego prezesa Rady p. Wacław a Niemoje- 
wskii go, vice-prezes rady gen. Kazimierz Ra
szewski.

Rada naczelna uchwaliła statut zjednocze
nia, dokonała wyboru władz oraz uchwaliła 
tekst drugiej deklaracji, w której m. in. czyta 
my:

„Kraj czuje potrzebę silnej i niewzruszalnej 
władzy wykonawczej, niezależnej ou chwiej
nych ugrupowań i sytuacyj parlamentarnych, 
zatem zdolnej do nadania trwałości i ciągłości

polityce państwa oraz zapewniającej niety
kalność zasadom prawa i ładu, poszanowania 
religijnych i narodowych tradycyj. Stąd w. 
Polsce budzi się rucli za władzą królewską i 
związane z nią gorące nadzieje i oczekiwania.

W  myśl zasact powyższych rada naczelna 
zjednoczenia monarchistów, składając tę nrzed 
wstępną deklarację, przystąpi do opracowania 
i ogłoszenia programu ustroju monarchistycz
nego, nawiązując go do tradycyj Konstytucji 
3-go Maja i do realnych wymagań chwili obe 
cnej".

Jak widać, nasi monarchiści biorą sami sie 
bie na ser jo, a swoje „gorące nadzieje" chcj 
przypisać całemu krajowi.

Francja I Marokko
Przed likwidacją konfliktu, t

Gazety francuskie przynoszą wiadomości o 
naradach Brianda z rezydentem frauiskim W 
A Igierze Stegiem w sprawie likwidacji wojny 
w Marokku. Francja ma zamiar wykorzystań 
szczęśliwą konjunktiuę. Kampanja jesienna 
przyniosła krańcu mianowicie terytorjum Urg 
ha i doprowadziła znowu do komunikacji •  
armją hiszpańską. Część plemion, które odpa
dły od Francji, udało się dzięki szczęśliwej ta 
kiyce znowu pozyskać, a wszystkie te okolicz
ności razem miały wpłynąć na Abd-el-Krun* 
i skłonić go do wszczęcia rokowali pokojo-i 
wych. Abd el lirim  zrezygnował wreszcie z  te 
go, że uda mu się rozbić solidarneśe między 
Francją a Hiszpan ją i doszedł do przekonania 
że powinien wdać się w rokowania pokojowe. 
Zapewniają, że Abd el Krim gotów uznaj 
zwlierzchtyctwo sułtana, przyczem pJem%j» 
nom, pozostającym pod i ego rządami ma być 
przyznana pewna niezależność.

A i Franc ja skłonna jest do postojowego zma 
twienia konfliktu, zabezpieczywszy sobie pół
nocne granice swoich posiadłości. Hiszpania 
chętnieby też zawarła pokój, jeśliby się jej za 
gwarantowało bezpii czeństwo terytorjum hisa 
pańskiego w Meliła, Tetuan

Takie są mniej więcej 
gle w  prasie fracuskiej wiadomości 
a komentarze są rozmaite Na wypadek nieu- 
dania się tyrh rokowań czynione są w każdym 
razie gorączkowe przygotowania, by w  króli 
kim czasie likw idować całą awardurę_ maro
kańską. .

i Earasz. 
lansowane cią-

W 4-go kwktnfa b. r.
w 7 akt dramacie

n r j n  programie K IN A  „W A N D A " oo
dawno niewidziana, genialna Henny Porten

P k  I  A  r i E B E E  I  Dodatkowo w programie:
ą mJ* V I C  D  I C  n W  Cl BE I hJ najzabawniejsza z komedji

„Champion boksu” w roli gł. Harold Lloyd, oraz Tygodnik Path’ego.

Impresje kahalne
Fejleton ulaKrakewskl.

Przedewśzysjkiem prezydent. Gładki, jak a- 
usłrjacki hofrat, a juko przewodniczący, wzór 
doskonałości i — cierpliwości.

Wgrąża się w miękki fotel prezy- 
djąlny i pozwala mowcom się wygadać. Tkwi 
iw. tem i. głęboka znajomość psychologji Żyda 
i  wspaniała metoda prześlizgiwania się po po 
Wierzchni zmęczenia innych. Ale „nngestraft 
' Wandęlt man nic hi untei den Palmen , a naj
większa zręczność żonglerska wiele kosztuje 
Wysiłków nerwowych. Gdy uiowcy z opozycji, 
nielicznej liczbowo, ale idącej dó szturmu w 
pióropuszu walczącej demokracji, biją tara
nem. wymowy w bastjon przywileju, siedzi p. 
prezydent cichy i zadumany. Twarz zmęczo
na, a oeży błądzą ro  latach ubiegłych, kiedy 
nikt nie wy Wotywal widma demokracji. T y l
ko ręce go zdradzają, te niespokojne i nerwo
we ręce, które tyle zwykle opowiadają o czło
wieku, chociażby język przemyślny i obrotny, 
Wytwarzał stale i ciągle wiotką tkaninę szczel 
ńde do twarzy przylegającej maski. Mówią te 
ręce o wewnętrznej, duchowej konieczności za 
Siadywania na stolcu prezydjalnym, o dniach 
niepokoju, kiedy znowu trzeba będzie ciężką

i upokarzającą walkę prowadzić o tę jedyną 
rzecz, która życiu nadaje i barwę i aromat cze 
goś większego od zwykłych dni szarugi. Mimo 
woli głębokie me współczucie nachyliło się nad 
zmęczeniem tego człowieka, którego za rzetel
nego uważam fantastę. Bo nie o zwykłą ambicję 
walczy ten gładki, uprzedzająco grzeczny, ba 
jecznie zręczny starszy już pan, tylko o sen 
swego życia, jedyne swe prawdziwe i  ukocha 
ne piękno. Jeśli m. odbierzecie prezydenturę, 
pogiążycie mnie w szarość, w smutek rzeczy 
już dokonanych, w beznadziejną melancholję 
dogorywającej jesieni — skarżyły mi się te 
biedne ręce, a ja mowę tych rąk rozumiałem i 
odczuwałem.

Lecz zadumę moją przerywa czerwona bro
da senatora, przesłaniająca mi oblicze prezy
denta. Oczy moje podążyły za tym niespokoj
nym człowiekiem, który usiedzieć nie może na 
miejscu. Czerwień brody w dziwnej pozostaje 
harmonji z całością tego człowieka Wszystko 
w nim ciągle wre, kotłuje, kipi Jest jak napię 
ta cięciwa, jak okrzyk bojowy. Upaja się sam 
haszyszem haseł i nie widzi, na jakie manow
ce go ten temperament burzliwy uprowadza. 
W  chwili, gdy mówi, wierzy naprawdę w to, 
co mówi. Należy do typu, którybyra nazwał 
automatyczną zapalniczką, zapala się bowiem

od swych własnych słów i jasnym wybucha 
płomieniem. Gotów jest wtenczas uroczystą 
złożyć przysięgę, że dzieciom swoim ostatni 
kęs chleba odejmie od ust .byleby nie dopuścić 
do upadku instytucji Agudy, lecz — nie lituj 
cie się nad losem biednych senatorsl ich dzia
tek... Jakaż szalona bowiem przepaść jest mię 
dzy słowem, a czynem senatora! Nie, jestem 
zupełnie spokojny o apetyt senatorskich dzieci 
gd\ż wit-m, że im włos nie spadnie z głowy, a 
le nie zmniejsza to wcale mego szczerego po- 
dziwu dla bohaterskiego patosu rudo-płomien 
nego senatora.

A przs, znam się, że wolę jego, niż kolegę i po 
sła z ziemi warszawskiej. Bo rojalista z hotelu 
Royal jest to dobrze odkarmiony, okrąglutki, 
tłuściutki, spokojniutkj. czarniutki pan, w y
smarowany od wewnątrz miodem kompromi
su. Wszystko w nim zda się krzyczeć, prosić, 
błagać, żebrać jęczeć, łkać, modlić się — o sła. 
wę, o rozgłos, o popularność. O czemkolwiek’ 
mówi, zawsze mówi o sobie, zawsze ogląda sie 
bie w powiększonem zwierciedle samo-ubóst- 
wiania się. Nie jest na tyle chytry, by to u-' 
kryć pod maską bezinteresowności. W ie już, a 
tegc jednego nauczyło go posłowanie, że w ży 
ciu publioznem popłaca obłuda cynizmu, czy 
cynizm obłudy, ale czyni to w sposób tak uai-
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Jaworznickie Komunalne Kopalnie Wesla
S. Mm w  Krakowie

podają do wiadomości, że stosownie do zatwierdzenia Min. P. i H. z dnia 11 paździer
nika 1925 r. kapitał akcyjny Spółki przewalutow anym został na 20.0u0.000'—  Zł 
i podzielony na 800.000 sztuk ekcyj po Zł 25'—  wart. nom. Na tej zasadzie zarzą
dza się wymianę dotychczasowych akcyj maikowych T., II. i III. emisji o wartości 
nominalnej jednej akcji Mk. 500'—  na nowe akcje zlotowe o wartości nominalnej 
jednej akcji Zł 2 5 —  w stosu&tku jednej dotychczasowej akcjł ih.arl.oweJ 
za. Jedną nowa akcje zlotowa* Wymianę uskuteczniać będzie Bank Gospo
darstwa Krajowego w  Krakowie, w czasie od 8 kwietnia do 31 grudnia 1926 r., 
wypłacając równocześnie kupon złotowy Nr. 3 za rok 1924.

Do wymiany przedstawiać należy tedy akcje markowe, zawierające arkusz 
kuponowy z talonem i wszystkiemi kuponam od Nr. 3 za rok 1924 włącznie. Wza- 
mian ■ zaś wydane > będą nowe akcje złotowe z kuponem IpocząWfszy od Nr. 4 za rok 
1925?i talonem, oraz wypłaconą dywidenda za rok 1924. Akcje markowe wraz z arku
szam ikuponowym i:-przedkładać lub nadsyłać należy do wym.any Bankowi Gospo

d a rs tw a , Krajowego w Krakowie z konsygnacją, zawierającą im ię nazwisko i miejsce 
zamieszkania wymieniającego, ilość sztuk z numerami akcyj w  porządku arytme
tycznym, .dokładny r.dres, pod jakim mają być wysłane wzamian nowe akcje złoto we 
i/dywidenda,1 oraz oświadczenie przyjęcia przez wymieniającego tak wszelkie] odpo- 

''włeazialności' za przedłożone akcje markowe, jak i zobowiązania złożenia Bankowi 
'Gospodarstwa';Krajowego w  Krakowie innych akcyj prawdziwych w razie, gdyby 

|j m iędzy ' przedłożonymi akcjami markowemi znajdowały się akcje zamortyzowane, 
łubrnicaulsmyczne. Akcje markowe wraz z arkuszami kuponowymi mogą być 

yskłudane .Bankowi Gospodarstwa Krajowego w  Krakowie, albo bezpośrednio, albo 
{ przez Zakład Główny w  Warszawie lub Oddziały tego Banku we Lw ow ie i Poznaniu.

Akcje będą wysyłane franko, jako przesyłka wartościowa, atoli na ryzyko wymie- 
S mającego.; Formularzekonsygnacji ze wskazówkami wypełnienia, wy> ..ije i przesyła 

Bank bezpłatnie. Niewymlcnione do dnia 31 grudnia 1926 r. akcje złotowe, zdepono- 
w aneibędąnakoszt i niebezpieczeństwo właściciel* w  Banku Gosp. Kraj. w Krakowie.

Tytułem zwrotu kosztów emisji i konfekcji nowych akcyj zlotowych oraz nale- 
żytości i ‘ wydatków z wymianą połączonych, będzie potrąconą kwota 50 groszy od 
akcji pJtZy w y p ła t  kuponu. Jakiekolwiek dalsze koszta, należytości lub portorja 

Ł nie*będą poLi. ranę. W  sprawach dotycząch wym iany akcyj i wypłaty dywidendy, 
zgłaszać się*1 należy tak osobiście, jak i w  drodze listownej w y lą C Ł N le  do Banku 

^.'Gospodarstwa;Krajowego w  Krakowie, Lwowie, Poznaniu lub Warszawie.
Kraków, dnia 3 kwietnia 1926 r.

WkU a Pangalosa z i obiecemi nóżkami
"'Dyktator skapitulował, bo chce zostać —  prezydentem.

Przed trzema miesi f  urn dyktator grecki rozpo- 
ittął' wAtkę z kohieCemd mf, wydając dekret
■Kumający dokładnie długość kobiecych sukienek. Na 
edćtjan^roigu Ulicy stał potk-jan* z oentymetrem w 
łęku,'? zmierzyć długość sukien ik pojawiających 

niewiast, gdyż dyktator Pangalos oieekł, że ko
bitom. 'woiao tylko pokazywać najwyżej 30 on. 
OWJycŁj^nóżek. ■ Priyjem iE więc mieli zajęcie policjan- 
er atóascy. bo Atenlj słyną, jak wiaidomo, z forem- 
pycb wiełoe kształtów. Teraz po trzech miesiącach 
•tj- w *K f?dyieLcJapolicji zniosła ten surowy dekret 
Psmgalosa motywując swoje ustępstwo tem, że da
my ateńskie wzięły «obie n®ukę do serOa i Więcej 
« fż  30 cm nóżek nie pokazują.
V iWy rjieCzyw. ̂  .ości sprawa przedstawia »ę  trochę 
ftataSej  ̂bo walkę Właściwie Paągalos przemał. W  ta

jemniczeni opowiadają, że ateńskie damy wymyśliły 
Cały iTiechanizm polegający na tniStertlej konstrukcji 
sznurów, Za pomocą których spuszczają na widok 
policjanta swoje sukienki, by je potem łaaWu po
dnieść. Kobieta zawsze so-bie bowiem da radę josli 
chodzi o modę! Ale Pangalos z innych zupełnie po
wodów cofnął swój uLaz. Oto dnia 4. kwietnia br. 
mają się w Grecji odbyć wybory na prvzydonia re* 

■ publiki a kandydatem jest sam pan dyktator Pnig 
fos. A chociaż Greczynki nie posiadają jeszcze pra
wa wyborczego, to jednakowoż mogą się przecież 
Czemś przyczynić przy wybouach. Pangalos Cofnął 
więc swój diekret, by pozyskać dla siebie kobiety. 
Czy mu się te rachuby udadzą, okaże, niedaleka 
pr>zyC*,k>ść. 5

wnle rozbraja jący, że mtmcwoli chciałoby się 
go po pełnych pogłaskać policzkać i z uśmie
chem na ustach pokiwać głową nad tą dziecin 

megalomanj j  i ciągłą auto-rcklamą.
Nie długo się jednak mogłem zastanawiać 

pad tkwiącą w  każdym z nas m:tafizyczną po 
tesebą nieśmiertelności, która u tego dzieciaka 
.nrzybiała katastrofalne rozmiary nadętej aż 
BP pęknięcia samochwalby, bo oto znowu prze 
Kłoniła, mi jego twarz ponura postać meccnesa 
(fethana inkwizytora W ysok i przygarbiony, 
wAamany jak tajemniczy znak zapytania o o- 
krutnie mądrych oczach, o zaciśniętych peł
nych złości, wąskich ustach. Mówi zawsze z 
Ironjicznym uśmiechem urodzonego ‘rclatywi- 
Kty, który wierzy* w  to, że wogóle w nic nie 
Kidterzy. Niecierpliwi się, gdy ten i ów mówca 
gaipala sJę i szermuje głośno-bmniącym fraze- 
•em-hasłem, bo po cóż ta emfaza, skoro inkwi 
■ytor Nathan wszędzie wietrzy tylko odurzają 
eą blagę. Kiedyś, gdy było się młodszym, gdy 
nasz obecny ponury inkwizytor był jeszcze cho 
rążym topniejącej garstki niezależnie-um i ar
kom anych izraelitów z pod różowego sztandaru 
prezesa tanich domów, wówczas roiło się sny 
o demokratyzacji żydostwa. Teraz jest się tyl 
ko paziem Agudy i nosi się pokornie tren za- 
łłfoconego senatorskiego kaftana.. Smutek ogar 
nia więc człowieka, gdy się w czołobitnych 
kłania reweransach przed Rudobrodym z Ka- 
giSiierza, gdy się k vk*i schyla przed ghettem

na ulicy żydowskiej, byleby tylko pocieszyć 
się cieniem cliot iażby władzy. Zjawia się wów 
czas na wąskich, uporem i złością nacerhowa 
nych wargach blady uśmiech szyderstwa z siebie 
samego, bo czyż nie jest samobi czuwaniem się 
służba paziowska u Agudy czyż nie brzmią, 
jak urągliwy jęk szyderstwa słowa o wierno
ści dla religijnej tradycji żydostwa? Trzeba je 
dnak rzucić zasłonę na . pohańbienie bystrego 
intelektu, do wielkich kiedyś rwącego się ce
lów, bo chciałoby się cichutko szepnąć do u- 
szu tego człowieka: Czyż gra warta stawki z 
własnego życia? Czyż waito kosztem własnej 
godności trzjmać się kurczowo pańskiej kłam 
ki Agudy? Czyż nie lepiejby było pogodzić się 
ze swą polityczną śmiercią, niż cZckać, aż kur 
zapieje?

Zadumałem się i napie znalazłem się sam 
na sali. Posiedzenie skończone, a przedeinną 
tańczył jeszcze korowód upiornych masek. Z 
pokoju prezydjalnego dolatj wały jakieś strzę 
py rozmowy, widocznie dobijano tam targu, 
kończono porachunki. I  pomyślałem sobie: cże 
mu się tak mało interesujemy Kahałem? 
Wszak tyle ciekawych można się >am dowie
dzieć rzeczy, wszak kahał jest istnem pobojo
wiskiem, no którem hasają cienie prze-,złości. 
Przyjdźcie więc i wyręczcie fejlefonistę albo 
napiszcie tym razem już naprawdę krakcw Ju
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Pnsdsieuontii imiTmiK i luiL miszf
O stanie liczbowym a poniekąd i o wtwl- 

kości przedsiębiorstw przemysłowych i han
dlowych sądzić można po ilości wykupionych 
świadectw przemysłowych różnych kategoryj 
Ilość wykupionych na 1925 roku świadectw 
przemysłowych wyniosła 651.000 (w  tern 
50.000 półi ucznych), a w ięc w ięcej niż w  r. 
1924 —  645 tys. (w  tem 54 tys. półrocznych/ 
Zwiększenie to Jednak przypada głównie u* 
przedsiębiorstwa przemysłowe, —  a w łaściw i* 
tylko na V III-ą  kalegoiję, wobec tego, im 
dzięki wzmożonej kontroli świadectwa Wy*, 
kupiła większa ilość drobnych rzemieślni
ków, oraz na zajęcia przemysłowe i karty 
rejestracyjne Faktycznie więc ilość przed- 

1 siębiorstw handlowych, przemysłowych I 
kredytowych uległa zmniejszeniu, co wyka
zuje na powolną ale postępującą wcią lik
widację przedsiębiorstw wyro^łyob na pod* 
łożu inflacyjnem lub toż dzięki innym spe
cjalnym koniunkturom czasowym.

Jeżeli chodzi o porównanie 1625 r. z 1*24 
r. to widzimy jeszcze bardzo charakterysty
czne przesunięcie się przedsiębiorstw z ka- 
tegoryj wyższych do niższych w  zwiąska 
z ograniczeniem zakresu haudln jak 1 pro
dukcji. Przedsiębiorstw handlowych I-e* ka- 
iegorji było w roku 2925 — 1779 (w  r. 1624 
—  3.561) w II. kategorji (pół hurtowy eh) #8.646 
111-ej kategorji (drobnych) —'199.201 po
zostałych 106.015. Przedsiębiorstw przemy- 
słowych I-ej kategorji było w r. 1925 — 192, 
w Ii-ej —  135, ll l- « j —  405, IV-ej — 2266, 
V-ej —  4467, VI-ej do VUI-ej 224.931,

Tejleton.. V  ' Asst.

NAJBLIŻSZE T IH G I ZAGRANICZNE. W  okrt
sie od dr»giego do 18 kwietnia br oubądą się Jiią  ̂
dzynarodowe tnrgi w Lille. Polska Ekspansja Go- 
.[jOdai cza urządza zbiorowe stoisku, na których mo
gą być wystawiane małe próoki za opłatą 10  u  VB 
Gdlańsku odbędzie Się w okresie od 30 kwietnia do 
2 maja Wystawa kuChnrska prZeluyshl noteuowego i  
ga str on orni cz n egiO. W  wystawie Wezmą, mięcLy in- 
netni, ndzial fabryki nakryć stołowych, m*'.H szkła, 
likierów, artyk. spożywczych itp. Od 7 do 21 kwie
tnia odbędą się międzynarodowe targ. w  Brukaeli. ,

USTAW A O RATYFIKACJI KONWENCJI 
Z WŁOCHAMI w sprawie włc»kioh towarzystw 
ubezpieczeniowych ogłoszona została w Dc, U. Rz, 
P. Nr. 30. Tekst konwencji nie zodtai jouuk jeszcze 
ogłoszony.

PO LITYK A  REGLA MEN T AO Y  JNA W g£WE> 
CJI. W  ślad Za szeregiem krajów ograniczających 
znacznie import, również Szwecja -a mi er za podnieść 
Znacznie cła wwozowe. W  parlamencie szwedzkim o* 
p.acowywane są obecnie odpowiednie u SU. wy. która 
mają być przyjęte w  bardzo szybkim tempie i w kró 
tkam czasie mają wejść w życie. Według dotychc/..-' 
sowych projektów, najbardziej podniesione ma być 
cło na Wwóz do Szwecji wyrobów szklanych cukru, 
sztucznych tłuszczów jadalnych i wtelu innyen arty
kułów.

DIANAmS&SaPAANCUSKA
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R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W S 8. IC A  

TEATR EHBJOa ML J. 8 L O K i «L fo s »
Niedziel*: „Weaele".
Potu-daiałek: pop. „Przyjaciele"; *,»#&. ,Polity

ka 1 miłość".
.Wtorek: „Bitwa pod Waterloo".

OPERETKA <
Niedziela; pop. .Bigos reWjowy", wieoz. „NMCtt 

pan zdejmuje".
Pctuedzlałek: pop. „Bigjs rewjowy", Wiedz „NaecH 

pan zdejmuje". --

BAGATELA
Nied2iela: pop. „Kontroi, r wagonów sypialnych*1! 

witcz. 7 80 ..Występ Grety Wiesenthil' siynnej tao. 
terkij w nocy o godz. 10*30 „Wieczór artystyC2o£* 
z udźiałeni artystów zagranicznych.

Ponfodjfołck: wiecz. .WtecaÓr «rtyStyC2ny".

REPFRTUA& KINOTEATRÓW
U C IE C H A ; .JRnioUe i  tancerka Y te tu *  (O m t 

Cswakla;.
S Z T U K A : „Przygoda w  nocnym ekspresie** (H an  

ry Feel).
REDUTA’: ,.TAs FV- wielka aeuor,. eiwjRMBml 

W A K D A t .JDk ciebie lw bM c“, y <



m. tj „NOWY DZIENNIK" niedziela 1 Kwietnia Str. 15

KRONIKA
r: Kraków, 19 Nisan —  3 kwiecia

ł? i ittm  utras iiiit iisiM i
Komitet organizacyjny zbiórki pesachowej 

fta rzece „Keren Tora w ‘Awoda‘‘ zwraca uwa
gę P. T . Publiczności, iż w myśl uchwały ko- 
ttkisji koordynacyjnej funduszów’ palestyńsi-ich, 
Odbywa się obecnie podczas wolnych świąt 
Mbiórka domowa na rzecz powyższego fundu
szu. Wszelkie zbiórki domowe na inne cele są 
CBr tych dniach midopuszczalne. Tylko osoby 
pwpal rzone w  listy zbiórkowe funduszu „T o - 
fa  w‘Awoda‘‘ są uprawnione dio zbierania da- 
ILów na tenże cel.

Wykład o „Sw. Joannie*1 Shawa
' Z  okaziji wystawić się mającej w Teatrze 

miejskim „świętej Joanny", arcydzieła Bernar 
da Sbawa, ‘wygłosi znany literat p Dr Fallek 
prelekcję na temat tej sztuki dziś w soboitę, 
dnia 3 bm. o godzinie.3-mej wieczorem w  sali 
Koilegium Wykładów Naukowych.
J Treść wykładu: święta Joanna w literatu
rze. —  Jabelt i Michelet o świętej Joannie. — 
Budowa, dramatyczność, treść i idea „świętej 
Joanny" Shawa. Shaw, wydrwiwacz bohater
stwa mówi w „Świętej Joannie ‘ z wzniosłą 
powagą. —  Pojęcie narodowości w  „świętej 
Joannie" i  „Przedświcie". —  „święta Joanna" 
ia „Antygona". —  Ironia shawowska. 
i Ze względu na osobę prelegenta i temat pre
lekcji, dotyczącej głośnego i głębokiego dzieła, 
spodziewana jest liczna frekwencja.

Istiłi izeĤ liini-anriD!s!iffa iKrakiwii
Dnia l  bm. odbyło się w magistracie pod 

przewodnictwem komisarza rządu Ostrowskie 
go posiedzenie w  sprawie utworzenia w Krako
w ie społecznej szkoły rzemieślniczu-przemysło 
wet Po przeprowadzeniu wyczerpującej dysku 
sji uznano potrzebę założenia w Krakowie szko 
ły  rzemieślniczo-przemysłowej z tern, że pierw i 
szy jej oddział jako szkoła ślusarsko-mechani 
•cala winien być co rychlej otwarty. Otwarcie 
tej szkoły wobec trudnych stosunków finanso
wych, w  którycL znajduje? się obecnie gmina 
5 krakowskie instytucje społeczne, uzależnione 
jjest od materjałnego stałego popierania szkoły 
prZez rząd, który dając w tym wypadku inicja 
tywę, niewątpliwie pomocy swej nie odmówi. 
Przy końcu posiedzt.iia wybrano komitet ści
ślejszy, w skład którego weszli dyr. Izby handl 
Dr Berts, dyi. wyż. szkoły przem. Kostecki, ks. 
Kuznywiez i dyr. Muzeum przem. inż. Tor. — 
•Zadanie m tego komitetu jest przygotować sta 
(tut komitetu zarządzającego społeczną szkolą 
rzemieślnicza przemysłową i  nawiązać roko

wania z rządem o przyznrnie wydatnej sub
wencji z  kredytu na te cele budżetem państwo 
wy m przewidzianego.

—  I—o-o ■■■

—  NASTĘPNA NirMEB „NOWEGO DZIEŃ 
.N IK A " ukaże się we środę 7 bm rano (z  datą 
dnia następnego) w objętości 16 stron druku.

 o-»-------- -
— KOBIETA W  TALM UDZIE. W  odcinku 

następnego numeru „Nowego Dziennika" roz
poczniemy druk iteresującego studjum prof. 
Dr M. Berkowicza pL „Kobieta w  Tałmu-

r~  KAZANIE  W, TEMPjliU przy ul. PodLrze 
żie wygłosi rab. Dr. Thon podczas nabożeń
stwa przedpołudniowego we wlcrek 6 bm.

, -  ŚW IĘTO TRZECIEGO MAJA. Celem
ustalenia programu święta państwowego 3 Ma 

rjja p -ezyd jum  miasta zaprosiło szeieg władz 
pa&s^foWych, władz wojskowe, oraz instytu 
cje społeczne na posiedzenie komitetu organi- 
m -y  jn* go, które odbędzie się dnia 7 bm. w  sa
l i  posiedzeń Rady miejskiej I I  p. 0 godzinie 6 
popoł.

-  Z KONSERWATORJUM TO W AR ZY
STW A MUZYCZNEGO W  KRAKOW IE. P.
5t. Lipski został zamianowany profesorem naj 
wyższego torsu gry fortepianowej w konser
watorjum Towarzystwa Muzycznego w Krako
wie.

Wojewoda krakowski rozporządzeniem z dilin 30 
ub. m. zarządził ograniczenie posiadania noszenia 
broni palnej na terenie całego województwa łącznie 
z na. Krakowem. W  myśl tego rozporządzenia pozwo 
lenie władzy na posiadanie i noszenie broni palnej 
będzie udzielone jedynie w wypadkach zasługujących 
na uwzględnienie. Karty na broń, klóre przed ogło
szeniem tego rozporządzenia wydano uprawniają 
tylko wtedy, jeżellu ważność ich odnowi właściwa 
władza (starostwa, względnie dyrekcja policji) w cią 
gu dind 14-tu po ogłoszeniu tego rozporządzenia. 
W  tymsnmym tei minie winne wszystkie osoby, któ
re były dotychczas uprawnione na zasadzie patentu 
o broni do posiadania broni polnej bez specjalnego 
pozwolenia, postarać się o pozwolenie na posiada
nie tej broni.

Do osób, które nie mają stałego miejsca zamde-

■M ziiihii sami, ait

szkania na terenie krakowskiego województwa, al
bo w czasie, w którym to rozporządzenie obowią
zuje przeniosą na swe siatę miejsce zamieszkani* 
do krakowskiego województwa a są w  posiadania 
należycie wystawionej karty na broń palną, będą 
stosowane postanowienia lego rozporządzenia tk*pd# 
ro po upływie S-go dnia po ich przybyciu na terea 
tut. województwa. Po 8 dniach będą te osoby tyt
ko wtedy uprawnione do posiadania i noszenia ta
kiej broni, jeżeli ich karty na broń będą widy-mówa- 
ne z powołaniem się na piar. 1  niniejszego rozporze 
dzenia przez władze uprawnione w myśl tego para
grafu do wydawania kart na broń. Przekroczenia od 
nośnych przepisów będą surowo karane. Rozporzą
dzenie weszło w życie z dniem ogłoszenia w “ N r  
sce lozpoiządzrnia b. namiestnictwa z 1910. *. .

W  sprawie nadużyć, popełnionych przez kap. Re
inera, adjutanta dowódcy OK. w kasie komisji go
spodarczej stwierdzono, że szkoda przekracza zna
cznie 400 złotych. Kap. Reiner ,pu popełnionym za
machu samobójczym znajduje się w szpitalu załogi, 
a po Wyzdrowieniu osadzany zostanie w areszcie 
śledczym. Jak się Okazało, prokuratura wojskowa

zarządziła we Wtorek przytrzymanie kapitana Ra- 
irera z powodu nadużyć, jednak pozostawiono ga 
chwilowo na wcflnej stopie dtb wystarania się przff- 
zeń o pieniądze Celem pokrycia Szkcdy. Gdy stara
nia o pożyczkę się nie udał. kapitan Reiner zastaw
szy oficera żandarmi rji w sWem. biurze, postrzelił 
się. z rewolweru.

Jak się dowiadujemy w 5 szwadronie taborów 
w Krakowie wykryto wśród żołnierzy tajną organi
zację komunistyczną, mającą na celu agitację wśród 
Y.ojska. Z wyników dotychczasowego śledztwa oka
zuje się, że nici afery pjowadizą do Będzina i So
snowca, gdzie Wojskowość prowadzi śledztwo. W  
związku z wykryciem tej organizacji, aresztowano

w 5 szwadronie taborów w Krakowie Owi szere
gowych, a to Szewczyka i Wójcika, jakio główny* h 
członków organizacji komuna stycznej. Ar-eSztow*.- 
nych osadzono w k r«k  owsikiem więziemu „CyoŁo- 
wem, a sędzia śledczy prowadzi dochod _u»h w  4ę| 
sprawie. . .

—  N O W E L A  DO U S T A W Y  O OCHRONIE 
LO KATO RÓ W ' ogłoszona została już w  Dz. U. 
R. P. Nr. 30 z 31 marca i weszła w  życie z 
dniem 1 kwietnia. Treść tej noweli omówił po
seł Dr. Sommersteiii w wczorajszym „N . Dzień 
niku".

— GMACH WYŻSZEGO STUDJUM HANDLO
WEGO. Jak się dowiadujemy w leC.g br. rozpocz
nie się w Krakowie budowa gmachu wyższego Stu
dium .i alkilowe go na gruntach w  okjlicy parku Dr 
Jordana. Alinisterstwo wstawiło do budżetu na ten 
cel 300.000 złotych, a roboty zostaną podjęte natych
miast po wyasygnowaniu zaliczki.

— oZPITĄL DLA CHORYCH PiERSIOWO W  
PRĄDNIKU BIAŁYM  mieści obecnie 90 chiorych, 
a w leede br ma być znacznie rozszerzony. Na Prąd
niku Białym ipirzebywają rekonwalescenci, podczas 
gdy chorzy z gruźlicą otwartą są leczeni w izolo
wanym p i Wdanie szpitala św. Łazarza Również ten 
oddział, zostanie w  najbliższym czasie znacznie po
większony, przez uzyskanie wolnych miejsc na od
dziale chorób ocznych szpitala św. Łazarza.

— STAN DROGI KRAKÓW — ZAKOPANE, naj
główniejszej osi turystycznej szczególnie dla ruchu 
samochodowego w Polsce jest obecnie wprost fa
talny. Szczególnie wobec polsko czeskiej konwencji 
turystycznej, która przyczyni się do wzmożenia mię
dzynarodowego ruchu na tej linji, jest rzeczą nie
odzowną, w. możliwie szybkim czasie ukończyć roz
poczętą naprawę tej szosy. W  sprawie tej zwrócił 
się Polski Związek Turystyczny do krakowskiej-dy- 
iakcji robót publicznych.

— ŻOŁNIERZ-śWIĘTOKRADCA. Śledztwo woj 
skowe przeciw Szeregowcowi Błażejowi Kluczew
skiemu z 5-go Oljonu samochodowego w  Krakowie, 
sprawcy zuchwałego włamania do kościoią św, An
ny, zos’«łc już ukończone ą. akty sprawy Skierowa
no do prokuratury wojskowej. Kluczewski w śledz
twie przyznał się do okradzeni a ołtarza w  kościele 
św. Anny z kosztowności, których wartość oszaco
wana została na ponad 3000 złotych. Kluczewskiemu 
grozi tara ciężkiego więzienia do lat 10 .

— NIESZCZĘŚLIWA WIYPADEK PR ZY  PRA  
CY. Pogotowie ratunkowe przewiozło do szpitala 
św. Łazarza Bazylego Franciszka (lat 40) kolejarza 
który w  czacie wykonywania czynności, słuznowych 
został na stacji Ki aków—Płaszów najechany przez 
parowca i doznał obrażeń cielesnych- przyczem pa
rowóz uciął mu rękę przy ramieniu.

— ZAGINIĘCIE CHŁOPCA. Jetti Błumer żarn. 
przy .ul. Szpitalnej 1. 24 doniosła, że dnia 1 hm. za
ginął jej »a  placu Nowym syn Sruł, liczący lat 6, 
szatyn ubrany w bro Zowy płaszcz i czapkę mary
narską, włosy krótko strzyżone,

—  ^ODRZUCONE NIEMOWLĘ. Dni i 2 hm. o 
godz. 6 rano znaleziono w bramie domu przy ul. 
Lwowskiej 1, 13 dziecko ptb męskiej w wieku 4—5

miesięcy, porzucone tam .przez nfi izataną matkę. Dafe 
(k„, które utframe było fw białą koszulkę i balffcs- 
nową sukienkę oddano do żłóbka, zaś -za mntką 
wdrożono p^^utuwiainia.

— ZNOW U TR ZY  KRADZIEŻE. N « soAodię Ja
na Królikow skiego zam. prz-y ul. św. Totnasz i 1 4 
I. p. skradziono ze zamkniętego mi" jąkania peaas 
urwanie kłódki g^rdeadbę i bgżutarję wartości 36*1 
zł. —  Markus Hondes zam. przy ul. Maodow j. L IV 
doniósł do policji, że w  czasie od! 29 marca do 1

l bm. skradziono mu ze zamkniętej piwnicy przy ulL 
Bizozowej 1L 9 około 40 fkiszen wina ootocuwo- ĵo 
„Malaga1 i , Tokaj" wartość' 100 zł. —  JcucfoH 
Gross zam. przy ul. Brodzińskiego t łO donMteł, De 
skradziono mu z podwórza domu 2 heesli oe śle
dziami wartości 300 zł.

— F A ŁS ZY W Y  ALARM. Nseandiy sprawo i n x - 
bii ubiegłej noCy szybę automatu pożarnego pray 
ulicy Gontyna 1 2 i z«aUhi. s ał straż .pożarną, któ
ra przybywszy na miejsce stwierdziła, że padła •.ofia
rą kary godnego wybryku.

--------- « -•— -i—
ZMARLI:
Kiesenberg Ryfka lat 25, Reich Est( ra 1. 25, Ftó- 

nier Hersz Majer 1. 52 Bodner Sara Gitla 1. 46, Niei- 
ger Abe 1. 58, Keller Anna 1. 53, Luklim Rachmil 
1. 37, Dreier Matka 1. 84, Braibfekt Abraham 1. 3d.

— W  N IEDZIELĘ  DNIA l l  K W IETNIA  ł>. od
będzie się

W IE LK I KIERMASZ 
z urozm&dConym programem i liCznemi niespodzian
kami. Przy Wejściu otrzyma każde dziecko upomi
nek. Dzieci w  kost juntach mile widziane — nagroda 
za najładniejszy kostjum. Orkiestra Jazr-bazid.

Sała „Astorja" w niedzielę dnia. 1 1  kwietnia 3 po
poł. sy)

----- -O-O------
— ZN AN A  FIRMA P. HOROW [TZ3 KRAKÓW,

ZACISZE 6, pierwsza kraj. wytwórnia aparatów pi
wnych. lodowni i wyrobów metal., odznaczona Za
granicznymi medal imi i patentami wyrabia rów nież 
urządzenia wystawowe, gablotki bufetowe i lodow
nie, które dotychczas musiały być sprowadzane z za 
granicy. Wyrób tychże przedmiotów tok pod wzglę
dem estetycznego wykonania jakoteż dobroci towaru 
w niczem nie ustępuje zagranicznym fabrykatom, 
przyczem kalkulują się o Wiele taniej 545

 o o------
— UNIW ERSYTET LUDO W Y PR ZY STOW. 

„PRZFDoWIT HASZACHAR*. W  sobotę odbędą 
się wykłady: od 3— 4 .p. J. Storn: Histarja powszech
na, od 4- -5 p. I. Stein: Histarja żydowska; w nie
dzielę- od 3—4 p. E. Stein: Histarja literatury 
p owsz, od 4—5 p, prof E. Waldman: Wiadomości 
początkowe z fizyki i ohemji, od 5—6 p. M. Muhl- 
stedn: Kurs języka hebrajskiago dUa początkujących.
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■ —  RĘKAW ICZKI SKÓRKOWE kupuje się uaj
korzystniej u firm y A. Bros;, K raków , Florjańska 

14. (Narożnik obok Bramy F loriańskiej). Waciki wy

bór wszelkich rodzajów  oraz kolorów. , o j

- — — "O-O———

—  W [OŚNA. — W IOSNA — W IOSNA! . . . .  a czy
masz j u ż  pia izęż guńiowy? P o ’ eCa s ic  wyłączny 

skład płaszczy g.ur.n>-vyrh A. Cross. Kraków, 1'ior- 

jausku -14. (Narożnik obok Bramy '.'oifjausfcięj)-.; ;

*25

LUKSOL m|wylktfMnla|- 
sza pasta 
do eauwia

t a l  (lin tri^cnifl: Mit i  fojji
(Telrfruriu sr4 u v ^ >  *i m mąi mifnatn)'

Stryj, 2 . 4  (B ) Dzisiaj am.irły w Szpitalu 3  dalsze 
o lia r y  tragicznych zajść, tfk, że  liczba zabitych wy
nosi 1 2  osób

Dziś w  południe odbył się pogrzeb ofiar zajść 
pi Zy tłumnym udziale publiczności. Pr: ył/L dele
gaci PPS ẑ zjagłębia noftowego oraz poseł komu
nistyczny Sochacki. MowCy w swych pu zamówieniach 
Zarzucili policji, iż zbyt pochopnie użyła' broni i to 

Wobec robotników,, którzy domagali się tylko pracy.
Porządek nie został zakłócony. Podczas [ogrzebn 

■odezwały Sie syreny wszystkich warsztatów kolejo- 
rycŁ,

flttnzed pugrzobeun ofiar dnz =,cij laskich odbył 
■tę pogrzeb zamtego podczas Wyf aćków środowych 
jedynego Żyda 17-Ietniego Kj iegera, również przy 
Jtaffinym udziale ludności. Na ipogrsebie jego prze- 
ffawiał delegat poale-sjcttu tyczny.
< Jak sie w - St tniej chwili dowiadujemy, został 
komjPaiz policji Ziazarowicz którv pierwszy wydał 
raUnaz użycia brom, »  wdeszor w czynno! iiach. 
łłłsdze twierdziły, że zachowanie tłumu nie dało 
p m eda  do użyc.e tbooi,

;/ W u o n j wsxvsl_ * giełdy krajowe i „ogranicz 
w  bytv nieczynne.

Bnwtr krMi
JANA GOTZA

mm FRZETWosow mmm
Kraków, ul. Lubicz L. 17. 

U U N N  Nr. 33.

wyrabia i poleca

„Syntlak" li pitej 
• Syntlak" ii iżnmiii 
„Syntlak" di wiibmiiintNi 
„Syntlak" lmzljiiE!iluKlu?j 
„Syntlak" Jo!“ 3 t t E * i r 3 r « W  

uaittilŵetfzwDul- 
ifth l iiz0$fyi: 

„Syntlak" fil iNnti fflawtk 
„Syntlak" IbinlfijifiiUiiaiidi 
„Syntlak" ii otmima ijasui*

2  b i f t  d y
Kraków, 2 kwietnia. Gń Ida oficjalna była dziś 

nieczynna. Nieoficjalnie waluty wykazywały tenden

cję zwyżkową, za dolary .płacono S.4Ó -8.50. Bani 
kowy kurs wynosił 7.94- 7 98 bez obrOlÓA z powoda 
braku, podaży Bank Polski w. Krakowie płacił u .  
dale 7.90.

G O O D YEAR  W ILT

Lakiery
W  c*itle i Jakości obuwia jesteśmy jedyni.

Specjalizowaliśmy się wyłącznie w wyrobie meskitgo oDuwia 
V yrabiam y skóry w e wiasoej gasbami

Bo
Posiadamy nąinowsze urzącizetiia techniczne 
Pracujemy systemem anu rykaćokim 
Sprzedajemy obuwie bez pośredników Wprost do konsumentów 
Nie importujemy niczego
Kupujemy wszystkie potrzebne dodatki do obuwia w krajowych 
fabrykach aby dać robotnikom innego przemysłu możność 
zarobkowania

Liczba naszych odbiorców stale wzrasta gdyi nasze 
obuwie jest najtrwalsze, najtańsze i najelegantsze.

Ot nabycia i
Kraków:

B. Wierzejski, Rynek Główny, L in ii %—B 
H. Bałabuszyńska, ulica Szewska 1. Ib 
L. Miszczyński, Podgórze, ul. Lwowska 9 
„Zespół", ulica Jagiollońrka li. 2 
Romąn Szczerba, ulica Florjańska L. 40 - 
„Sport", ulica Grodzka 9 
„IKecadiLiy", uHca Karmelicka 9 \
B. Jumgeiwirt, ulka Krakowska L. 10 );

Lwów:
Zastępstwo, ułica Legionów 33 
T, Skrzypek, Pasaż Mikolasza 11. 23 K . 
Zastępstwo, Piekarska la 
Mik ido, ulica Akademicka 20 
Zastępstwo, ulica Leona Sapiehy L. 3 t  
E- Schorr, ulica Halicka 1 . K

Poznań: • ’
A. Fłba m>w  ki ulica 27-go Grudnia I I  10 - 
J. Sydov:, ulica Ki-amarska 19/20 a .
Fr. Rogoziński i Ska. Stary Rynek 04 
Fr. ź-u/awski, rnica Głogowska L . 89 

Toruń:
J, Konieczny, ulica Szeroka 38

Warszawa: &
H. Obremskl, ulica Senatorska 27, Nowy 

Świat 52. — —i
Fr. Grędziński i  Ska Marszałkowska 130

Lód i: \
Fr. Grędzińską ulica Pioukowska E. 53 
Zastępstwo, idica Piotrkowska 31 
tk Lange, ulica Piotrkowska 124

Katowice:
K. Świętochowski, ulica św. Jana 151 
fi. Frdhlich, ulica 3-go Maja 7

Królewska Huta:
E. Pytlik, Następca, ulica Wolności E. 39- . 
N, Lichtbiau, ulica Sobieskiego 2 

Sosnowiec:
A. Wrześniewski, ulica Modrzejewska 30 

Dydgoszcz:
A. Przybylski, ulica Gdańska 10
Fr, Rogoziński i Ska, Jagiellońska 65/62
Fr, Wiśniewski, ulica Mosiowi % x .

Taraóws *,
Jcskc-wski, Krakowska 2 ■■■■■■

Rzeszów! ^  - -  •
„Turul S. Mangel, ul. Kościuszki *

Drohobycz: 1
fiartlschan, RyneE >

Wolanka: i 
Rottenberg, Ryuek f

Borysław: >[
Rmgler, ul. Tańska.

Fabryka obuwia „Marko", Krz-ków-Ludwinów
Yala f. b .u ra , *01 » i S I U ,  te b r.i « 4 M ,  TOtagr.1 MJUWO,
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CYRK
PRZYJECHAŁ NA KRCTKt CZAS

A. C IN IS E L L I w  Krakowie 
p rzy  iii. m otcie, Starowiślna

4 kwietnia br. UROCZYSTE otwa/ci< *.yrkn 
W IELKI PROGRAM ATRAKCJI ŚW IATOW YCH
W niedzielą 4  i w poniedz:alek S kwietnia 102S r.
PO DWA ŚWIĄTECZNE PRZEDSTAWIENIA

o jednakowym progi.mi.
J z Eenue o jodz. 4, wieczorne o godz. t. 

Szczegóły w afiszach i programach.
Ceny miejsc od 1—*i zł.

iPrzy cyrku dla zwieHza* / t | ł| C D 7 V M (F f  
un P. T. Pi bli mości ■ W I C * 1
pzynny codzifennie od godz 10  rano za opłatą dla do
rosłych 50 g r ,  dla dzieci, uczniów i żołnierzy po 30 gr.

są obcasy i podeszwy gumowe BERSONA.
Eleraiii j:ie przez swą formę, dającą się znakomicie dostosować 
do kaidegu obuwia i przez »wą elastyuzuuść, podnoszącą 

pewność kroku.
Be> s o n a  o b c a s y  i p o d e s z w y  g u m o w e

są trwalsze' i tańsze niż rkórzaue, a uadto prześcigają w ja- 
c . kości wszystkie podobne fabrykaty. ■ ■ ,,

BlO t l ginran
się wanny (Żyd.j do 
1 i pół rocznego d i i o 

cka ze znajomością języka nie
mieckiego. Zgłoszenia pod , Ł °  
do Adm. N. Dz

Bardzo biedny
cy się w  bardzo kry tyczny bi po
łożeniu (opuśoił szpital) zwraca 
się ł  prośbą o jaką starą o śz ie i 
Łask. zgłoszenia pod HaDdla- 
w ito “ do Adm. N. Dz.

Chlnn cukierniczy z urządzen ie* 
Jftl&P tt śródmieściu do odstą-

fnenia.. Zgłoszenia pod ,260 do 
arów*1 do Adm. N. Dz.

Dflkfll um«blowany dis jedno] 
rURUJ osoby zaraz do wynaję
cia. Czynsz umiarkowany. Zgło
szenia ul. Kalwaryjska 39, L p  
na lewo

pomocnik handlowy fi 
branży obuwia z 6-lstu. 

:ą, poszukuje posady, 
Łask. zgłoszenia Weinryb, Kra
ków, Brzozowa 16

korespondentka 
(Żyd.) polsko-ni*- 

mieeka, znająca gruntownie Ję 
zyk  niemieald, pisząca biogio na 
maszynie, stenografująca po pol
aku i niemiecku % długoletnią 
praktyką w większych przedsię
biorstwach handl. x  dobro® i po
leceniami ze znajomością buch fil 
terji od zaraz poszukiwana. 
Oferty w  oba językach z odpi
sami ówiadeotw i rofwoncjl pod 
,Piorwazorzędna i samodzielna 
siła- do Biura JRuoh-, Szosę 
pańska 0

do szycia kupuję fo -  
tówką/ Zawiado«l«Bla 

ustne lub pisemne Łeisober, Piso 
Nowy (Zydowsld) 9.

Spółka Akcyina

W CIESZYNIE
M l i  dawil ARCYKSIECIA FRYDERYKA

>Ł-y.A‘ViM , ■ '

polecają:

Z Browaru ZaitlkOWAfO x rabrykl likierów w Błogodcach
p»wa wybornej jakości

Eksportowe,
Zdrój Zamkowy

oraz Porter

wódki, likiery I nalewki
o wytwornym smaku, przyrządzone na 

podwójnie oczyszczonym 
„Pasteuryzowanym“ spirytusie

oraz znane z dobroci 
własnej produkcji soki: 

malinowy i wiśniowy

Roprozantacja na Kraków: Roprezontacja na Małopolsko:

Józef Landa i Ska D. Kessfer
Kraków, ulica Hetm. Żółkiewskiego 14.

Telefon Nr. 3223.
Kraków, ulica Dietlowska 97. 

Telefon Nr. 3179.

Lodownie
w e wszystkich wielkościach

pole a.

Kompletne urządzenia
restaur.-kawiarniane

Urządzenia wystawowe 
Maszyny

do obciągu piwa, mycia flaszok 
i korkownice

Chłodnie sztuczno 

Gablotki bufetowo

Mn;, iflitti iwnti AS. M I wilii W
. HOROWITZ, Kraków, ZACISZE «.

Przyjmuje się wszelkie przedmioty do niklowania i srebrzenia. J

MARKA OCHRONNA

KAŻDY CHWALI

E

&
■

9  skosztował ja ł nowo 
gatunki znakomitych 

V  plarnlfców ROTHEOOl
Kraków, uu Sławkowska 20
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r "UMPLETNE URZĄDZENIA:
I m  RZiZNI, fHŁODNI, 6CZOWNI, EŁSKTkOWNI, 
WODG£iA<a«'<tfi O ISROW NS, GOrZeŁHS, BROW ARÓW , 
RAFEK£RJ! h A » TV, SILMUCI SSIiSEL^A, MUT3UY ROPNE

MOSTY ŻELAZNE, KONSTRUKCJE ZELAZNE

K O TŁY ROŻNYCH SYŁTEIIOW  
jako specjalność —  K O T Ł Y  S Y S TE M U : 
8ARCOCK I WILLOOC w  LONuYNIE

MASZYNY PAROWE, KOMPRESORY, 
ZORA WIE, POMPY, WALCE DROGOWE, 
WAGONY TRAMWAJOWE, OSOBOWE 

i TOWAROWE

HSatarciai* u  dogodnych wr i

POLSKIE FABRYKI MASZYN i WAGONOW

L  ZIELENIEWSKI
Sp. Akc.

KRAKÓW
WARSZAWA, Alej e Ujazdowskie 36. Tel. 73-83.J

RATUJCIE ZDROWIE.
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, ż*

W°/o c h e rd b  p o w s ta je  z p o w o d a  o b s tru k c ji
Chory tołądel: jest główną przyczyną powstania najrozn altu,eh ChftMl 

zanieczyszcza krew i tworzy złą przemian,' materjL ' ,
Słynne o a  45 u l  w  ce .ym św ieca

Zioła z Gór Harcu Dra Lauerai
jak to stwierdzili prof. Berlinsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. McrtbkJ 
Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealny! u utedUnt 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są di*»m&|pte- 
nym środkiem przeczyszczającym, ułai ziają funkcje organów trSWiuwl* 

wzmacniają organizm 1 pobudzają apetyt.
Zioła z g6.' łi.ircu Dra Lauera usuwają cierpienia wątroby, nerek, 
kamieni żółciowjch, clejiienii hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm, boni 

?łowy, wjrrzuty i liszaje. ■
Zioła z g ó r Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na wy_mwaoa 
lekarskich najwyższrmi odznaczeniami i złotemi medalami w bJdnnte B y 
linie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. Tysiące podzięko

wań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych.
Cena Va pudełka Z ł 1.50, podw ójne pudełka Z ł l.S Q . 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladuwnictw. 

Reprezentant na Polskę: Józef Crossm an, W arszawa, G im la ilia  40.

KOMPLETNE
wyprawy ślubne 

pierwszorzędnej jakości  
poleca

Iza l Wiklur Kraków, Stradom 5
ZAKOPANE

Willa Iw lt 
Zamojskiego L. B
poleca pokoje słoneczne 
z całodzienn i jtrayma- 

niem 7 : t. 
Kuchn.a w ykwintna.

Pilarska 7. Zastępstwo Telefony 4579 i 4513

Cchaefer \ SchaeE
% Metalowa Zakłady hutnicze

po .ca ze składów po cenach w kraju najniższych surowiec i wszelkie aliaże 
metalowe z gwarancją analityczną. — Na składzie:

Cjfua angielska w Molach i sztabkach cyna do lutowania od 33—60 proc. stopy łożyskowe marki .Torpedo* 
z jaw rrtością cyny 5—83 procent.

Ołów miękki i ta ard ,hntniCzy i rafinowany, w odpadkach i blokach; ołów czcionkowy, linotypowy i stereotypowy. 
M le d *  w odpadkach i gąskach, raiinowan i gwarancyjna, miedź fosforowa 10 i 16 procent, spoiwo (szlaglot) 

moa ądz, bronz w kawałkach, blokach i sztabach, 
cynk stary w odpadkach, przetapiany, rafinowany, gwarancyjny 98/99 procent —• cynk hutniczy.
Antymon, nikiel, aluminium hutnicze norweskie i t d .

I F  nocnie r nojwyłuytb cenach rynkiwyth. względnie przerabia wszelkie odpadki, popioły i  szlamy metalowo !  I

Pilarska 7. Zastępstwo niefnur tsn  i u u .

SPART Ska dla obrotu 
artykułami technicznemi

poleca ze składów w Krakowie po najtańszych cenach

pochodzenia zagranicznegoMetalowe półfabrykaty
miedziane, mosiężne, baefangowe bronzowe, aluminiowe, 

ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane.

Blachy, rury okrągłe i kwadratowe, pręty i sztaby we wszystkich 'wymiarach 
i formatach, alty miedziane, pasy i wszelkie inne półfabrykaty metalowe.

Specjalny dzieł: armatury piwna i kompletna aparaty*

S k rz y n ie b€czk1, dymi?ny* ko
cio ł parowy 9 m. kw. 

w stanie zdolnym  do użytku, 
różne żelazo etc, do sprzedania 
.Tęcza*, Czarnowiejska 72

GoiprzedoDia?.r.yKn.ae ^
ló\ W iadom ość: Rydlówka w 
Podgórzu. TeL 409.

r obok Lw ow a korzyał 
ln ie  do sprzedania. 

Ewentualna zamiana na objekt 
w Krakowie możliwa. Zgłosze
nia pod .W apiennik* do Biura 
ogłoszdó S tattetf, Kraków, R y
nek 8

Rok zał. 1899.

Szyldy Emaliowe
po bardzo niskich cenach. 
Zamówienia miejscowe na 
pieczątki wykonuje się 
w ciągu dnia, zamiejscowe 

odwrotną porztą.

spetjaiDOft
katdego systemu p a l gwarancją 
prymuay, żelazka d . p t łk a u G  
oudiuo  duo. ostrz du nudy. 
Ostrzę Dina, noZiezki, fcn ta f  
lip. L Myszkowski, Kraków, W *f- 
łowika 41' ?okiK*au aa zkładzi* 
wszolkio powyższe z* yka ,

PoizokniB
terji oraz praktykanta! tnroww* 
go z ukończoną aakotą baadla
wą. — Szozagófowa afar1' 
.Pracowitość" do A dwu R.jfcs,

. L w ili i u;. WO|
. .. iki wą tu nazwisk*

Dawid Oaratner, CłirsanOw, P, 
K *T., Wądowii.

OiiiewalDia i '

.1 rla- płyn na atata nsternie-j 
n'e brwi i . . . .  „LSgJa* rćft, na-1 
dająsy umeitee atui zlna. JU* 
gja pnder laplanopy, naUapes? 
Irodak, dzlats - |< f  dodatnio aa/ 
ttaste wloay, oamiza Ja, Mowa 
tuplał, przy., Igaza porosi u » i  
p rij ten. -to . iu,kwuii. i p d z , -  
Btz«u .Llgja* btaWatak *  pa- 
wiekazania J owlek. .ligja ' ł raaa 
no pi i , f  u m.a aary. .Ligja^ 
krem da złoszczenia nazkorka. 
.Ligia* spirytus chrzanowy da  
mycia ałoaOtL a u i  wazalkla 
kaametykl do uplęksaanla aary. 
Niema aiwyob włoaozr. latbnja 
wa wZzyatkiob na]i lękzlajazyon
koloraon, wspanlaljnU fr  z.
akiami farbami *«, ey najasw, 
szyeb modeli Wyrabia alf wasal 
kie modli, wloaow* roboty sra*  
p.i-aki we wsayatkiah kolotaaO.

mLIOJAji 
Zakład Koaasab-fryajarakl

Kr. P 'dzlaaawk 
Krakww, M k k ł  I Z .

Reklama
dźwignią handlu I

Znany organ ruchu sjonistycz- 
nego vv Czechosłowacji, praska 
„Seibstwehr*, wydała właśnie 
z okazji 20-lecia swego istnienia 

nader bogaty i piękny
numer pesacliew y  
Jako Jubileuszowy.
Specjalny ten numer można nabyć 
do dnia 15 kwietnia br. za po
średnie tw m Admin. .Nowego 
Dziennika* za nndesł tniem z góry 
kwoty 80 gr. w znaczkach poczt.

Jledaktor naczelny, Dr. W . E rk-itnmmer, — Red, odpow. Zygfryd Móees. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków* OijHtMjtoiWi %


